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Z A M O S C W P Ł O M I E N I A C H 
Pożar, który wybuchł na przedmieściu „Nowa Osada", strawił 69 domów za­
mieszkałych przez uboga ludność żydowską--Spłonęła również stara synagoga 

Pożar ugaszono przy pomocy wojska—2 tys. osób bez dachu nad głową 
ZAMOŚĆ, 5 maja 

Dziś o godz. 11-ej z rana wybuchł w 
Zamościu na przedmieściu „Nowa Osa­
da" nienotowany dotychczas w kroni­
kach groźny pożar, który przerzucił się 
na sąsiednie budynki. 

Wskutek wiatru i łatwopalnegogo 
materiału objął wkrótce kilka ulic. 

Na linii pożaru znajdowała sie bóżni­
ca, która również spłonęła wraz z kilku­
nastoma domami. 

Na miejscu pożaru rozgrywały się 
tragiczne sceny. 

Zamość, 5 maja. 
(PAT) Bliższe szczegóły wielkiego 

pożaru w Zamościu przedstawiają się 
następująco: 

O godz. 10.45 rano w domu niejakie­
go Hakmaua, na przedmieściu Nowa 
Osada, jedna z lokatorek wyszła z mie­
szkania, pozostawiając w piecu ogień. 
Podczas iej nieobecności wypadł kawa­
łek płonącego węgla, od którego zapa­
liła się podłoga, zaś w kilka minut póź­

nie] cały budynek stanął w płomieniach. 
Wskutek silnego wiatru płomienie 

z błyskawiczną szybkością przenosiły 
się z domu na dom, tak że niebawem 
w ogniu stanęło kilkadziesiąt budynków 
w obrębie ulicy Gminnei, Żarwanicy, 
Mikołaja Reja i Szkolnej. M. In. spło­
nęła zabytkowa synagoga. Pozatem 
pastwą płomieni padły przeważnie bu­
dynki, zamieszkałe przez ubogą ludność 
żydowską-

Akcja ratunkowa była niezmiernie 
utrudniona, gdyż szczupła ilość ochotni­
czej straży ogniowej nie mogła opano­
wać żywiołu. Na miejsce pożaru przy­
były wszystkie oddziały ochotniczej 
straży ogniowej z Zamościa oraz na 
wet z dalszych okolic, jak Zwierzyniec, 
Szczebrzeszyn, Krasnyszaw. W akcji 
brały również udział wojskowe oddzią-
ły pożarne, harcerze i młodzież szkol­
na. 

Pastwą płomieni padło okółcmi 69 
domów, przyczem około 400 rodzin, t. 1. 

w przybliżeniu 2.000 osób znalazło się 
bez dachu nad głową. Straty oblicza się 
ua kilkadziesiąt tysięcy złotych. Cięż­
kim poparzeniom uległo 5 osób, z któ­
rych 4 przewieziono do szpitala. Wśród 
strażaków poparzonych zostało 5-ciu. 
Zorganizowane przez Czerwony Krzyż 
i ubezpieczalnię społeczną 3 punkty o-
patrunkowe udzieliły ogółem pomocy 
około 300 poparzonym. 
• O godz. 16-ej udało się pożar zloka' 
zowaĆ; ponieważ fala ognia natrafiła na 
murowane budynki firmy Czcplicki, 
guzie straż ogniowa stoczyła decydu­
jącą i bohaterską walkę z ogniem. Pod­
kreślić należy pełne poświęcenia zacho 
wanic się straży ogniowej oraz ener­
giczną akcję wojska, młodzieży harcer­
skiej i szkolnej. 

Akcja walki z pożarem kierowali: 
miejscowy starosta Zameczek, komen­
dant powiatowy policji Targowski oraz 
kuneudaut ochotniczej straży ogniowe] 
Pry fe r . 

Pogorzelcom udzielono schronienia w 
opuszczonym magazynie .liauku O :srt> 
Carstwa Krajowego oraz w kilku wol­
nych budynkach, otwarły.h rta pr.lece-, 
rite starosty- J9tL 

Tylko dzięki teimJfk pożar wybuchł 
w ciągu dnia, katastrofa cle przybrała 
większych rozmiarów. O godz. 21-e] 
siraż ogniowa pracowała leszcze nad 
ugaszeniem tlących zgliszcz. 

Dotychczas nie stwierdzono wypad­
ków śmiertelnych. * * . * 

Lwów, 5 maja. 
(PAT) W Dobrostanach (pow- Gró­

dek Jagielloński) wybuchł wczoraj, praw 
dopodobnic wskutek wadliwej budowy 
komina w jednym z domów pożar,- któ­
rego pastwą padło 36 budynków, w tern 
11 domów mieszkalnych i 25' zabudo­
wań gospodarskich. Szkoda ogólna wy­
nosi około 20.000 zł. Władze prowadzą 
dochodzenia celem ustalenia przyczyny 
pożaru. 

G A B U D Ż E T U O S I Ą G 
W kwietniu rząd zdołał osiągnąć nadwyżkę budżetowa w kwocie 450 tysięcy złotych 

Bilans dekadowy Banku Pilskiego 

Warszawa. 5 maja. , nawcze, które wskazują, żc wydatki W zł., co jest rezultatem ostatnich zarzą-
(PAT) Zastępca dyrektora gabinetu kwietniu r. ub. wynosiły 182,8 mili. zł., dzeń oszczędnościowych, 

ministra skarbu p. J. Rakowski ogłosił w kwietniu zaś r. b. okrągło 175 milj. Dochody skarbu państwa w r. ub 
dziś wieczór za pośrednictwem „Po l - ' 
skiego Radja" wyniki zamknięć budże­
towych za m. kwiecień r. b. 
• P. J. Rakowski stwierdził, że w wy 

niku systematycznej, powadzonej I 
przez rząd od Jesieni r. ub. akcii oszczęd j 
r.ościowej, mamy do czynienia ze stale 1 

ctibywającą się poprawa finansów pan- Banku Polskiego za trzecią dekadę kwiet 
stwowych. Od listopada 1935 r. mie- Ma r - b. obejmującą okres od 21 do 30 
Łęczne deficyty budżetowe, siegaiące kwietnia r. b. Bilans wykazuje zniniej-
przeciętnie 26 milj. zł. zmniejszały się i.szęnie się zapasu złotą w Banku Pol-
luż miesiąc marzec r. b. przyniósł nad- sUjm o 36,, milj. zł- W ten sposób za-

t /S . zł., która P'~>s_złota wynosi obecnie 380,6 milj. zł. 

wyjaśni?, d l a c z e g o w p r o w a d z o n o o g r a n i c z e n i a 
Warszawski kor. telefonuje: 
(B) Ogłoszono dziś dekadowy bilans 

v. yżkę w wysokości 600 
nie była notowana w Polsce od listopa­
da 1930 r. 

Pod znakiem poprawy osiągniętej 
Pod koniec ubiegłego okresu budżetowe 
go wstąpiliśmy również w nowy okres 
budżetowy, zaczynał?"" sie w dn. 1 
kwietnia r. b. Tymczasowe zamknięcia 
wyników budżetowych za kwiecień wy 
kazują, że wydatki w kwietniu wynio­
sły okrągło 175 milj. zł., dochody zaś 
175.450 tysł zł. Miesiąc kwiecień po­
twierdził zatem fakt osiągnięcia przez 
Polskę równowagi budżetowe!. 

Jak wiadomo, kwiecień jest pierw­
szym miesiącem wykonania nowego 
budżetu, w którym wydatki i dochody 
Wszystkich funduszów państwowych, z 
Wyjątkiem funduszu kwaterunku woj­
skowego i Funduszu Pracy, włączone 
zostały do ogólnego , budżetu admini­
stracji. Po zastosowaniu tci samej meto 
dy budżetowania do wyników zeszło-

Następca tronu egipskiego 
Kair, 5 maja. 

(PAT) Ogłoszono dekret, którego mo­
cą następcą tronu p rok lamowano ksie-

Ten niezwykle duży spadek zapasu 
złota tłumaczy się znaną haussą na zło­
to i poszukiwaniem monet złotych i 
walut zagranicznych w pierwszych 
dniach nbiegłei dekady, tuż przed wpro­
wadzeniem przepisów dewizowych. 

Jak wiadomo powodem wprowadze­
nia przepisów dewizowych była właś­
nie rozszalała na początku ostatnie] de-

d e w i z o w e 
kady kwietnia spekulacja złotowo - wa­
lutowa. 

Obieg biletów bankowych wynosi 
1.010 milj. zł. i pokryty Jest złotem w 
stosunku 36.8 proc. czyli że pokrycie 
przekracza normy statutowe o bczma-
ła 7 punktów. 

Jest rzeczą Jasną, że wobec wpro­
wadzenia przymusu oddawania złota 
Bankowi Polskiemu oraz przedstawia­
nia Bankowi Polskiemu do skupu wszel­
kiego rodzaju walut i dewiz zagranicz­
nych — bilans Banku Polskiego za 
pierwszą dekadę maja r. b. różnić się 
będzie już znacznie od bilansu dekado­
wego dziś ogłoszonego-

wynosiły przy zastosowaniu tej samej 
metody budżetowania, t. zn. po dodaniu 
do wyników kwietnia 1935 r. ówczes­
nych dochodów funduszów państwo­
wych — 159,5 milj. zł. w kwietniu r. b. 
dochody osiągnęły 175.400 tys. zł., są 
zatem większe od zeszłorocznych o 
15,9 milj. zł. Na zwyżkę tę wpływa nłe 
tylko wprowadzony w celu zrównowa­
żenia budżetu specjalny podatek urzęd­
niczy. N,awct po odjęciu tego podatku 
dochody w kwietniu r. b. są większe 
aniżeli w kwietniu r. ub. 

W rezultacie — stwierdził w zakoń­
czeniu p. Rakowski — zamiast zeszło­
rocznego deficytu w kwocie 23,3 milj. 
zł. mamy w kwietniu r. b. nadwyżkę w 
sumie 450 tys. zł. Obok tego faktu utrzy 
manie się wpływów z danin publicz­
nych i monopoli na poziomie przekra­
czającym wpływy zeszłoroczne stano­
wi niemniej ważny 1 godny zanotowa­
nia wskaźnik poprawy sytuacji finanso­
wej państwa. 

Dalsze zajścia studenckie w Warszawie 
Siarcia między poszczególnemi grupami przed Politechniką i Uniwersytetem 

Warszawa, 5 maja. 
' (ii! W ciągu dnia dzisiejszego roz­
grywały się jeszcze na ulicach Warsza­
wy echa wczorajszych' zajść w Politech­
nice. Minio zamknięcia Politechniki, 
przed drzwiami jej zbierały się dziś 
od rana grupy studentów, przyczem do­
szło do ponownego starcia między po-
szczególneml grupami. 

I VA:k\ przeniosły sie spod Polilech-
nil-.i po:i pobljskie prosektorium Uniwer-
s y j n i i Warszawskiego, gdzie spowodu 

mykrjąc jednak prosektorium i zapo- Imisarjalu policji wybiegło kilku dyżur-
wladając wznowienie prac już od rana. nych policjantów, którzy aresztowali na 

Silniejsza grupą młodzieży spod zna- miejscu trzech studentów. 

Mohameda-Ali, bratanka zmarłego po i nieconej atmosfery wśród młodzieży 
króla Puada- Następca tronu ma 60 lat. profesorowie przerwali zajęcia, nieza-

ku lewicowego przeszła następnie na 
Krakowskie Przedmieście. Pod uniwer­
sytetem doszło do krótkich, szybko l i ­
kwidowanych przez policję bójek, pod 
brania Uniwersytetu i w dziedzińcu u-
czelui. Jedna grupa młodzieży lewico­
wej przeszła następnie na ul. Szpitalną, 
gdzie kamieniami wybito szyby w re­
dakcji dziennika endeckiego „Goniec 
Warszawski". Z położonego naprzeciw 
redakcji „Gońca Warszawskiego" ko-

(PAT) Senat akademicki politechniki 
warszawskiej, zebrany na posiedzeniu 
5 maja r. b., dla rozpatrzenia sprawy 
zajść w politechnice w dniach 2 i 4 maja 
rb., uchwalił: 

1) utrzymać w mocy zarządzenie 
rektora z dn. 4 bm. o zawieszeniu wy­
kładów i ćwiczeń do odwołania. 

2) utworzyć komisję sędziów dys­
cyplinarnych dla zbadania całe] sprawy 
i przedstawienia wniosków senatowi. , 
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Burzliwe obrady Yolkstagu gdańskiego 
W n i o s e K o r o z w i ą z a n i e s e j m u zosta ł o d r z u c o n y . — J e d e n 

z p o s ł ó w c e n t r o w y c h został c i ę ż k o p o b i t y 
Gdańsk. 5 maja. 

'PAT) Na dzisiejszem posiedzeniu 
Vo1ksiagu rozpatrywano na wstępie 
wniosek stronnictw opozycyjnych socja 
listycznego, centrowego i niemiecko -
narodowego, żądający rozwiązania 
VoIkstagu i rozpisania nowych wybo­
rów. 

Prezydent Volk'stagu ustalił ponow­
nie czas przemówień na półtorej godzi­
ny dla narodowych socjalistów. 32 mi­
nuty dla socjalistów, 25 minut dla cen­
trum, 8 minut dla niemiecko-narodo-
wych oraz 5 minut dla polaków i komu 
nistów. 

W imieniu frakcji narodowo-socjali-
stypznej przemawiał prezydent Volksta 
KU Beyl, który stwierdził, m. in.. ze na­
rodowi socjaliści nie będą popierać 
wspomnianego wniosku, a rozwiążą 
Volkstag gdy nadejdzie dla nich odpo­
wiednia chwila. 

Poseł socjalistyczny, b. senator Mo-
ritz zaznaczył, m.Mthże narodowi socja 
liści zdają sobie doskonale sprawę z te­
go; że nie rozporządzają większością w 
Gdańsku i tylko dlatego nie popierają 
wniosku opozycji o rozwiązanie yolk­
stagu. 

Przedstawiciel centrum b. prezydent 
Yolkstagu poseł Pctrykus nodkreślił po 
twierdzone już przez gdański sąd naj­
wyższy nadużycia podczas ostatnich 
wyborów w Gdańsku. Rozpisanie no­
wych wyborów Potrykus motywuje ko 
niecznością konsolidacji stosunków w 
Gdańsku. 

Poseł polski Budzyński nodkreślił w 
swem przemówieniu, że ludność polska 
była skrępowana podczas ostatnie] kam 
panji wyborczej wskutek teroru, co po­
twierdził najwyższy sąd gdański. Koło 
polskie w sejmie gdańskim popiera wnio 
sek opozycji o rozpisaniu nowych wy­
borów. . 

W głosowaniu imiennem wniosek o 
rozwiązaniu Volkstagu został głosami 
narodowych socjalistów odrzucony. Za 
wnioskiem glosowali posłowie opozycji 
oraz polacy. 

W ciągu całego posiedzenia na ła­
wach narodowych socjalistów panowa­
ła tak silna wrzawa, że nawet prezy-
aent Volkstagu, nie dosłyszawszy wy 
wodów posła niemiecko-narodowego 
Gamma, odebrał mu głos rzekomo za 
obrazę przywódcy stronnictwa narodo-
Wo-socjalistycznego Forstera, lecz mu­
siał swoje zarządzenie cofnąć po prze­
konaniu się, iż obraza taka wcale nie 
miała miejsca. 

Zaznaczyć należy, że ograniczenie 
czasu przemówień podczas dyskusji nad \ 
interpelacjami było tak radykalne, że" 

kołu polskiemu pozwolono mówić tylko | stał pobity do krwi. Posac był zaatako-
wany w dzlsiejszem przemówieniu pre przez dwie minuty. 

Po zakończeniu posiedzenia niezna­
ny sprawca napadł w hallu VoIkstagu 
na posła centrowego Posaca, który zo-

Depesza króla włoskiego 
Rzym, 5 maja. (PAT). 

Król włoski wystosował do marszał­
ka Badoglio następującą depeszę: 

„Pragnę, aby wyrazy mego zadowo­
lenia i wdzięczności doszły do nieustra­
szonych i zwycięskich wojsk włoskich 
i tuziemnych, które pod pańskiem umie-
jętnem i roztropnem dowództwem dOkO-

zydenta senatu Greisera, spowodu swej nały chwalebnego przedsięwzięcia z mtf 
skargi o nieprzestrzeganie przez senat wyższą odwagą i nieposkromioną wolą 
postanowień konstytucji. ] Ślę panu serdeczne powitania' - ^ ^ ^ 

Dalsze ulgi dla nabywców samochodów 
uchwaliła w€%orai rada mini§twón) 

Warszawa, 5 maja. W dalszym ciągu obrad rada mini-
(PAT) Dnia 5 maja b. r. odbvlo się strów przyjęta projekt dekretu Prezy-

pod przewodnictwem premiera Kościał- denla o ulgach podatkowych dla nabyw-
kowskiego posiedzenie rady ministrów, ców pojazdów mechanicznych. Projek-
Po wysłuchaniu szczegółowego spra- towany dekret jest jednym ze środków 
wozdania ministra skarbu z sytuacji skar.zmierzających do zachęcenia możliwie 
bowej i gospodarczej kraju, rada mi 
nistrów przyjęła szereg projektów de­
kretów. 

M. in. rada ministrów uchwaliła pro­
jekt dekretu Prezydenta R. P. o zmia­
nie niektórych przepisów, dotyczących 
zaopatrzenia b. skazańców politycznych. 

najszerszych warstw społeczeństwa do 
nabywania pojazdów mechanicznych' 
Zwalniając od 1 opodatkowania część 

dochodów, odpowiadającą kwotom wy­
łożonym na nabycie samochodu, stwa­
rza on wydatną premję dla nabywców, 
wskutek czego przyczynia się też po­

średnio do obniżenia ceny nabywania 
wozów. 

Projektowane ulgi przysługiwać bę­
dą pierwonabywcpm samochodów ta­
nich o wartości, nieprzekraczającej 12 
tys. zł. Pozatem rada ministrów uchwa­
liła projekt dekretu Prezydenta w spra­
wie ograniczenia prawa urzędników i 
wojskowych do obejmowania stanowisk 
w niektórych przedsiębiorstwach i in­
stytucjach finansowych, związanych z 
zakresem ich urzędowej działalności. 

• B * I i i « • « » - g a * 
W ł a ś c i c i e l k a s k ł a d u K a p e l u s z y w G d y n i u s i ł o w a ł a p r z e ­

m y c i ć d o G d a ń s k a d w i e Ks iążeczk i o s z c z ę d n o ś c i o w e 
" sko Zdzisława Bartkowskiego. Na obie Warszawa, 5 maja. 

(B) Wczoraj w godzinach porannych 
na dworcu osobowym w Tczewie, funk­
cjonariusze oddziału kontroli dewizowej 
aresztowali w pociągu, zdążającym z 
Poznania przez Tczew do Gdańska, 26-

letnią Florjannt? Bartkowską, właściciel 
kę składu kapeluszy w Gdyni, która usi­
łowała nielegalnie przemycić na teren 
w. m .Gdańska 2 książeczki oszczędno­
ściowe P. K. O., jedną na nazwisko Ka­
zimiery Bartkowskiej, a drugą na nazwi-

Zajścia w Inowrocławiu 
przed lokalem Funduszu Pracy.—Kilka osób zostało rannych 

Inowrocław. 5 maja. 
W ub. poniedziałek zebrani przed lo­

kalem Funduszu Pracy bezrobotni, w 
liczbie 600 osób, udali się przed magi­
strat, poczem przed lokal Fuduszu Pra­
cy. Przed lokalem zgromadziło się już 
około półtora tysiąca bezrobotnych, któ­
rzy udali się zaów w stronę magistratu. 

Na miejsce przybyła policja. Demon 

szpadle i laski zostało rozbrojonych. 
Bezrobotni wysłali w osobach: Kleł-

basiewicza, Kotlarka i Miikka delegację 
do prezydenta miasta. Niebawem też 
przybyły posiłki policyjne z Mogilna i 
Bydgoszczy. 

Ofiarami zajść jest kilku lżej ran­
nych policjantów i poturbowanych de-

\ monstrantów. Nadto powybijano okna 

książeczki złożona była suma 61.000 zł. 
Bartkowską oddano do dyspozycji sę­

dziego śledczego przy sądzie grodzkim w 
Tczewie, który osadził ją w areszcie 
śledczym do dyspozycji władz prokura­
torskich. 

Jest to pierwsze przestępstwo dewi­
zowe po wydaniu w ubiegłym tygodnia 
zakazu obrotu środkami płatniczemi za­
granicą. 

* * 

stranci na widok szpaleru granatowych [wystawowe w firmach: Wichrowski, 
mundurów usiłowali przerwać kordon. 1 Dzioch, Wojkowski, Jankowska i Jasiń-
Wówczas policja zmusiła demonstran-\ska. 
tów do rozproszeniu sie. Wywiązała się i Przyczyną demonstracyj bezrobot-
bójka. Kilku osobników, uzbrojonych u l n y c h było żądanie stałego zatrudnienia. 

Budowa dróg i mostów 
Roboty drogowe są Już w całeJ pełni 

Prezydent Lebrun 
w ambasadzie polskiej 

Paryż, 5 maja. 
(PAT) W poniedziałek 4-go bm. am­

basador. R. P. w Paryżu Chłapowski z 
małżonką wydał obiad na cześć prezy­
denta republiki francuskiej Lebruna i 
jego małżonki. 

W obiedzie tym wzięli również u-
dział: premjer Sarraut z małżonką, nun­
cjusz papieski kardynał Manoglio, mini­
ster spraw zagranicznych Flandin z mał­
żonką, minister wojny gen. Maurm z 
małżonką, minister finansów Regnier z 
małżonką, min. Bonnet z małżonką, am­
basador brazylijski Souza Dantos, poseł 
Rumunii Cesiano, szef sztabu generalne-

, go gen. Gamelin oraz inni. 
Po obiedzie odbyło się w salonach 

ambasady wielkie przyjęcie, na którem 
byli obecni członkowie korpusu dyplo­
matycznego, kardynał Baudrillart, księż­
na de Bourbon Parma oraz wiele innych 
osobistości. W części rautowej wzięła 
również udział znana śpiewaczka p. 
Bandrowska-Turska oraz Artur Rubin­
stein. 

Warszawa. 5 maja. 
Roboty drogowe, prowadzone przez 

ministerstwo komunikacji w granicach 
przyznanych na ten cel kredytów inwe 
stycyjnych, zostały po większej części 
rozpoczęte już z dniem '4-go kwietnia 
r. bież. 

Przystąpiono więc we wszystkich 
województwach do robót konserwacyj­
nych na drogach państwowych, a ponad 
to rozpoczęto szereg robót Inwestycyj­
nych przy budowie ulepszonych na­
wierzchni, nowych dróg i mostów. 

Roboty przy budowie ulepszonych 
nawierzchni są w najszerszym zakresie 
prowadzone w roku bieżącym w woje­
wództwach kieleckiem, krakowskiem, 
łódzkiem i warszawskiem. 

Budowa nowych dróg państwowych 
będzie prowadzona w głównej mierze 
na terenie 4 województw wschodnich. 

W innych województwach wybudowa­
nych zostanie 5 nowych odcinków dróg 
państwowych, pozatem przewidziane 
jest subwencjonowanie na terenie całe­
go kraju budowy 50 odcinków dróg sa­
morządowych. Znaczna większość ro­
bót przy budowie dróg została jut roz­
poczęta. 

W dziale państwowych mostów drc 
gowych przystąpiono do przebudowy 
podpór mostu stalowego ńa Narwi w 
Ostrołęce, oraz do dalszej budowy mo­
stów żelbetowych na Pilicy w Biało­
brzegach, na Skawie w Makowie, na 
Hrywdzie w Lubiszczycach 1 mostów 
stalowych na rzece Wiar w Podmojs-
cach i na Pilicy w Spale. Pozatem roz­
poczęto rozbudowę i budowę całego sze 
regu mostów drewnianych we wszyst­
kich województwach. 

Warszawa, 5 maja. 
(B) Ogłoszone przed tygodniem re­

strykcje dewizowe postawiły w bardzo 
przykre położenie złotników, jubilerów 
i dentystów, którzy wobec zamknięcia 
obrotu złotem z zagranicy nie mogą za­
opatrywać się w potrzebne do wykony­
wania ich zawodu metale szlachetne. 
Najważniejszy z tych metali i najczę­
ściej używany, a m. srebro, sprowadzany 
jest przez agentów firm zagranicznych i 
sprzedawany wyłącznie za waluty obce, 
których obecnie nabywać bez zezwole­
nia komisji dewizowej nie można. 

Wobec tego złotnicy i jubilerzy war­
szawscy wystąpili za pośrednictwem 
Izby Rzemieślniczej do komisji dewizo­
wej o jak najszybszy przydział dewiz, ce 
lem zakupu srebra i .innych metali szla­
chetnych. W memoriale swym wskazują 
jubilerzy na spekulację drobnych handla 
rzy, którzy po wysokich cenach propo­
nują nabycie srebra i złota w drodze 
handlu nielegalnego. 

Równocześnie z podobnym memorja-
lem wystąpili do komisji dewizowej den 
tyści, poparci przez Izbę Lekarską. 

Rozstrzygnięcie komisji dewizowej 
ma nastąpić w dniach najbliższych. 

6 miljonów zł. na prace melioracyjne 
Warszawa. 5 maja. 

Ministerstwo, rolnictwa i reform rol­
nych przeznaczyło w r. b. sumę 
5.600.000 zł. na przeprowadzenie nie­
zbędnych robót melioracyjnych, a mia­
nowicie na budowę walów ochronnych, 
które mają na celu ochrono terenów m-

wu, a wreszcie na roboty osuszające i 
ochronę brzegów przed zrywaniem. 

Roboty melioracyjne będą prjwadzo 
no w największej skali na terenie woj. I 
warszawskiego, krakowskiego, k^ilcc-
kiego, łódzkiego i lwowskiego. Piza-
tern w województwach wschodnich roz' 

Lwów, 5 maja. 
Na stacji granicznej Grigore Ghica 

Voda (Łużany) wykry ła rumuńska straż 
celna w pociągu, zdążającym do Sniaty 
na, całą organizację przemytniczą. Mia 
nowicie szereg osób trudniło sie zawo­
dowo przemytem dewiz i walut z Ru-
munji do Polski. Straż celna skonfisko­
wała u niejakiej Ackermanowej 1865 
dolarów, u niejakiej Gusty Grill z Częr-
niowiec 15.000 lei. oraz 1500 zł. W tym 
samym pociągu znaleziono u niejakiego 
Aramisesa, kupca z Konstancy, kilka­
dziesiąt k g . jedwabiu, ktÓTe usiłował 
przemycić do Polski. Przemytników a-
resztowano. 

zinnych od powodzi-oraz na regulację miar tych robót będzie powiększony i 
mniejszych rzek dla stworzenia )dply- znacznie w stosunku do lat ubiegły :h. 1 

najbiedniejszym 
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Wojska włoskie wkroczyły do Addis-Abeby 
O d d z i a ł a m i w ł o s k i e m ! d o w o d z i ł o s o b i ś c i e m a r s z . B a d o g l i o , 

k t ó r y w s z e d ł d o m i a s t a t . z w . a l e j ą c e s a r s k ą 
Londyn, 5 maja. (PAT). 

Dziś o godz. 16-ej czasu miejscowego 
wojska włoskie wkroczyły do Addis-
Abeby. 

Marszałek Badoglio wkroczy do sto­
licy Abisynii na czele 60 p.p. Ludność 
zgromadzona na ulicach miasta przyglą­
dała się kolumnom włoskim. Włosi we­
szli do Addis-Abeby tak zw. aleja cesar­
ska będąca przedłużeniem drogi łączącej 
Dessie z Addis-Abebą. Droga ta, która 
w wielu miejscach wije się nad przepa 
śclaml, przecina liczne rzeki i strumienie 
w pobliżu miasta, otoczona jest lasem 
eukaliptusów I posuwa się w kierunku 
stolicy wzdłuż wysokich gór. Pierw­
szym większym gmachem na krańcu 
miasta jest poselstwo brytyjskie. 

Policjanci ablsyńscy w niebieskich 
uniformach utrzymywali porządek na 
ulicach usuwając w wielu miejscach 
gromadki ciekawych, które skupiały się 
wokoło włoskich samochodów. 

Marszałek Badoglio zamieszkał w 
gmachu poselstwa włoskiego. 

Oddziały włoskie zajęły pałac cesar 
ski, dworzec, stację radiową, koszary i 
pocztę, wywieszając flagi włoskie. 

Tragiczne dni 
w opuszczonej stolicy 

Londyn, 5 maja. (PAT). 
Z Addis-Abeby donoszą, że przed 

wkroczeniem wojsk włoskich, rozszala­
ły tłum bandytów zaatakował poselstwo 
amerykańskie, które znalazło się w wiel-
kiem niebezpieczeństwie. Poseł amery­
kański Engert nie mógł porozumieć się 
z posłem brytyjskim i zażądać pomocy, 
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mimo, że oba poselstwa oddalone są od 
siebie zaledwie o 2 mile angielskie. Wy­
słani ludzie nie mogli przedostać się 
przez bandy pijanych tubylców. 

Wówczas poseł amerykański wysłał 
wiadomość Iskrową do Waszyngtonu z 
prośbą, aby departament stanu porozu­
miał się przez Forelgn Office z posłem 
brytyjskim w Addis-Abebie i zażądał 
pomocy. 

Departament stanu skomunikował się 
z min. Edenem i wczoraj późną nocą od­
dział żołnierzy, hinduskich, którzy sta 
nowlą straż poselstwa brytyjskiego, wy 
słany miał być na pomoc poselstwu ame 
rykańskiemu. Kobiety i dzieci zostały 
ewakuowane, jedynie mężczyźni zostali 
dla obrony budynku. 

Również poselstwo tureckie oblężo 
ne było przez bandytów, uzbrojonych w 
karabiny maszynowe. W czasie strzela­

niny 5 osób w poselstwie zostało zabi 
tych. Oddział brytyjski dokonał ewa­
kuacji personelu na teren poselstwa bry­
tyjskiego. W ciągu ostatnich dwuch dni 
conajmnie] 10 europejczyków zostało 
zabitych. 

Poselstwo francuskie, w którem schro­
niło się 2 'tysiące osób, otoczone było 
od niedzieli przez bandy grabieżców. W 
nocy z niedzieli na poniedziałek wyje­
chała z Dżibutti do Addis-Abeby kom­
pania francuskich wojsk kolonialnych, 
wioząc amunicję i żywność. 

Abisyńczycy zaniechali oporu 
Ras Naslbu uciekł do Dżibutti 

, Londyn, 5 maja. (PAT). 
Reuter donosi z Dżibutti, że przybyli 

tam z Diredaua ras Nasibu i generał 
Wehib Pasza. Świadczyłoby to że ab! 

syńczycy zaniechali już wszelkiego opo­
ru. — 

Obywatel polski, Nadel, 
ratował zagrożonych europej­

czyków 
Berlin, 5 maja. 

(PAT) Jak donosi niemieckie biuro 
informacyjne z Addis-Abeby, główną 
rolę przy niesieniu pomocy europejczy­
kom, zagrożonym przez bandy abisyń-
skie, odegrał obywatel polski Nadel. 

On to właśnie wyratował wc wto­
rek iano przedstawiciela międzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża Junod z Ge­
newy, oraz francuskiego dziennikarza 
Sommera z „Journal des Debąts", któ-

ji-zy zamknęli się w piwnicy jajnego z 
Id'.!in6w w Adrjis-Abebie i przebywał; 
'tam ć dni. 

Arabowie w obronie negusa 
Rodzina negusa zamieszka w klasztorze w Jerozolimie. — Halle 

Selassie chce w Genewie bronić praw Abisynji 
Dżibuti, 5 mada. 

(PAT) Angielski okręt wojenny „En-
treprise", na którego pokładzie znajdu­
je się negus z rodziną 1 świtą, podniósł 
kotwicę o godz. 19.30. 

Eskortuje go Jfontrtorpedowiec. 
* * 
Londyn, 5 maja. 

Wysoki komisarz Palestyny, Sir 
Wauchope, zarządził stan alarmowy 
wszystkich wojsk, stacjonujących w Pa 

lestynie, bowiem ludność arabska przy 
gotowuje wielkie manifestacje na cześć 
cesarza Haile Selassie, który oczekiwa­
ny jest w Haifie na piątek bieżącego ty­
godnia. 

Cesarz Haile Selassie ulokować ma 
rodzinę w Jerozolimie w klasztorze Kop 
tyjskim nad Jordanem, sam zaś w to­
warzystwie najmłodszego syna wyru- , 
szy do Londynu. Syn negusa ma wstą-|synjl na terenie Angljl-
pi«ć do jednej z uczelni angielskich, a ce' 

sarz Haile Selassie udać sie ma bezpo­
średnio z Londynu do Genewy, by na 
tym terenie raz jeszcze próbować obro­
ny interesów Abisynji. 

W kołach politycznych Londynu 
twierdzą, że rząd angielski nie zgodzi się 
na wyjazd negusa do Genewy, nie chcąc 
utrudniać sytuacji międzynarodowej i 
postara się zatrzymać ex-cesarza Abi-

Abistjnja j e s # włoska!"*.. 

mm JEST SKOMCZO 
d o rozentuzjazmowanych tłumów na placu weneckim 

w (Rzymie.—Intuzjazm i radość w całych eHlo^%ech 
Rzym, 5 maja. 

(PAT) O godz. 19.30 plac wenecki 
przepełniony był tłumem ludności, któ­
ra zaległa również szczelnie sąsiednie 
ulice, śpiewając pieśni patriotyczne i 
wywołując wśród nieopisanego entuz­
jazmu Mussoliniego. 

O godz. 19.45 w świetle potężnych 
reflektorów ukazał się na balkonie pa­
łacu weneckiego szef rządu, który po­
witany został burzą okrzyków I wiwa­
tów. Po kilkuminutowe] owacji tłumów 
Mussoliul wygłosił następującą mowę: 

„Czarne koszule rewolucji, mężczyź­
ni i kobiety całej Italji! Włosi i przyja­
ciele Włoch, znajdujący się za górami i 
za morzami, słuchajcie! 

Marszałek Badoglio telegrafuje: Dziś 
dnia 5 maja o godz. 16-ej na czele na­
szych zwycięskich wojsk, wkroczyłem 
do Addis-Abeby (burza okrzyków 1 o-
klasków). 

W ciągu 30 wieków swej historji 
Italja przeżywała wiele godzin pamięt­
nych, ale ta, którą przeżywamy dziś, 
jest niewątpliwie jedną z najbardziej u-
roczystych. 

OZNAJMIAM NARODOWI WŁOS­
KIEMU I CAŁEMU ŚWIATU, ŻE WOJ­
NĄ JEST SKOŃCZONA (entuzjastycz­
ne okrzyki). 

Nie bez wzruszenia i dumy głoszę 
te wielkie słowa po siedmiu miesiącach 
Ciężkich bojów, ale jest rzeczą koniecz­
ną, abym natychmiast dodał, że chodzi 
tu o nasz pokój, o pokój rzymski, któ­
ry wyraża się w następującem prostem 
• nieodwołalnem twierdzeniu: 

ABISYNJA JEST WŁOSKA. 
Jest Włoska do facto, ponieważ została 
?0;;'.a przez nasze wojska. Jest włoska 
do Jure, ponieważ zdobyta została mie­
czem rzymskim i cywilizacją, która 

triumfuje nad tyslącletniem okrucień­
stwem .barbarzyństwem i uiewolnl-

nictwem. Z ludem Abisynji pokój już zo­
stał zawarty. Ludy te gnębione przez 
rabunkowe rządy b. cesarza, lwa Judy 
wykazały w sposób szczególnie jasny i 
wyraźny, że pragną żyć i pracować spo­
kojnie, w cieniu trójbarwnego sztanda­
ru Italji-

Pobici i zbiegli rasowe 1 wodzowie 
nie wciiodzą już w rachubę 1 żadna si­
ła na świecie nie będzie mogła zmienić 
tego faktu. 

Podczas adunata z 2 października 
uroczyście obiecałem, że uczynię wszyst 
ko możliwe, aby zatarg afrykański nie 
przemienił się w wojnę europejską. 
Obietnicy tej dotrzymałem 1 jestem prze 
konany, że zaburzenie pokoju europej­
skiego oznaczałoby ruinę Europy. Ale 
muszę dodać, że jesteśmy gotowi bronić 
naszego wspaniałego zwycięstwa z tą 
samą niezlemną stanowczością z jaką 

zwycięstwo to osiągnęliśmy. 
Pragniemy w ten sposób wyrazić 

wolę walczących w Afryce, którzy chlub 
nie polegli, a których pamięć będzie 
czczona i zachowywana z pokolenia na 
pokolenie w sercach całego narodu. Są­
dzimy również, że w ten sposób wyra­
żamy wolę żołnierzy i czarnych koszul, 
którzy w ciągu 7-miu miesięcy dokonali 
wysiłku tak wielkiego i zasłużyli na 
podziw świata. Do nich też biegnie głę­
boka wdzięczność ojczyzny, jak również 
i do stu tysięcy robotników, którzy pra­
cowali z ponad ludzką gorliwością- Jest 
to wielka data dla rewolucji czarnych 
koszul i narodu włoskiego, który oparł 
się oblężeniu sankcyjnemu i zasłużenie 
doczekał się t^j wielkiej godziny. 

Czarne koszule rewolucji, mężczyźni 
i kobiety całej Italj i! 

Osiągnęliśmy ważny etap na naszej 

Interesy Fransji w Afryce zagrożone 
Zasadnicze postulaty pod adresem Włoch 

Dla osób pełnokrwistych, otyłych 
oraz artretyków i cierpiących na hemo­
roidy szklanka naturalnej wody gorz­
kiej Franciszka - Józefa rano naczczo 
jest wielkiem dobrodziejstwem. — 

Paryż, 5 maja. 
(PAT) Zwycięstwo Włoch w Abi­

synji stawia na porządku dzienn/m za­
gadnienie zabezpieczenia interesów 
francuskich w te] części Afryki południu 
wo-wschodniej. Francja, jak zapewnia 
„Oeuvre", ma w tej sprawie jasno spre 
cyzowany pogląd, wyrażający się w kil 
ku punktach, co do których rząd francu 
ski zajmie wobec Włoch nieprzejedua-

, ne stanowisko. 
W szczególności Francja nie mogła 

by się zgodzić na to, aby Włochy .wpro 
wadziły w Abisynji ustrój, dający Im 
większe korzyści, niż Francja ma w 

; Maroku, gdzie towary francuskie podle 
! gają przy przywozie takim samym opla 
I tom, jak towary pochodzące z innych 

krajów. 
Francja domagać się więc będzie za 

sady otwartych drzwi dla handlu z Abi 
synją. Drugi punkt, co do któreego Fran 
cja również nie ustąpi, będzie zobowla 
zanle się Włoch do nletworzenia armjl 
kolonialne], które] efektywy przewyż­
szałyby siły niezbędne do zapewnienia 
ładu. 

W razie gdyby Włochy chciały stwc 
rzyć w Abisynji 400-tysięczną armię, 
mogłoby to zagrażać pozycji Innych 
państw europejskich w Afryce central­
nej 1 północnej, pozatem Francja, która 
inwestowała w Abisynji półtora niiljar-
da franków, pragnęłaby uzyskać zabez 
pieczenie swych interesów. 

drodze. Pójdziemy dalej drogą pokoju, 
gotowi z tą samą odwagą 1 z tą samą 
wolą stawić czoło wszelkim zadaniom, 
czekającym nas jutro. 

Niech żyją Włochy! Okrzyk ten 
niechaj dotrze do wojsk naszych w Af­
ryce, które nań oczekują". 

T łym odpowiedział okrzykiem: 
„Niech żyją Włochy", „Niech żyje Du­
ce"-

Wśród bezprzykładnego entuzjazmu 
ludność manifestowała na cześć Musso­
liniego i armji w ciągu 15 minut, śpie­
wając pieśni patrjotyczne. Mussolini co 
chwiia ukazywał się na balkonie, pozdra­
wiając tłumy.* 

O godz. 20.15 adunata generale zo­
stała rozwiązana. 

Nd mieście panuje nastrój niebywałe­
go entuzjazmu. Ulicami przeciągają od­
działy młodzieży i faszystów, śpiewa­
jących pieśni rewolucyjne 1 patriotycz­
ne. Całe miasto tonie w powodzi sztan­
darów, a wszystkie gmachy są ilumino­
wane. 

Polecam paski, rękawiczki, 
guziki, torebki wg. modeli 
wiedeńskich 1 własnych 
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Anglja czeka na dalszy rozwój wypadków 
Rewizja statutu Ligi Narodów jest nieunikniona 

Londyn, 5 maja. I powiedzenie się opinii publiczne] w tel sunku do Belgii I Francji, a być może i 
Agencja Reutera donosi: O- sprawie. Holandjl, zwalniając sie z wszelkich zo-

Wielka Brytania wystąpiłaby z pe- bowiązań obrony za pomocą siły. status 
wnego rodzalu doktryną Honroe w sto- quo w innych częściach Europy. 

(PAT 
becnie, kiedy zajęcie Addis Abeby przez 
włochów jest faktem dokonanym, , 
koła brytyjskie są skłonne do rozpa­
trzenia sytuacji pod kątem widzenia 

bardziej realistycznym. 
Polityka brytyjska musi z konieczności 
czekać na rozwój wydarzeń. Rzym nie­
wątpliwie wystąpi z inicjatywą, aby za 
łatwić nienormalną sytuację poselstw 
obcych w Addis Abebie. Gdyby Włochy 
postawiły na czele nowego ustroju Abi-
synji jednego z rasów, z poparciem ar-
mji włoskiej, .sytuacja poselstw mogła­
by być łatwiejszą, ale jeżeli Włochy po 
stanowią uczynić z Abisynjl poprostu 
kolonię włoską, trudno wyobrazić sobie 
w jaki sposób poselstwa obce mogłyby 
pozostać w. Addis Abebie, nie uznając 
jednocześnie formalnie podboju włos­
kiego. 

Sprawa reformy Ligi Narodów przez 
usunięcie art. 16 paktu, zawierającego 
zobowiązania przystąpienia do wojny 
w pewnych okolicznościach iest obec­
nie przedmiotem rozmów w kołach dy­
plomatycznych. Liczne pośrednie aluzje 
dotyczące reformy Ligi Narodów uczy 
nił niedawno minister Eden. Wydaje się 
jednak, iż rząd brytyjski poczeka na wy 

50 tys. granatów dla armji 
Warszawa, 5 maja. 

(Pat) — Z okazji 15-lecia wytwórni 
„Przemysł Metalowy „Granat" w Kiel­
cach, delegacja zarządu tejże wytwórni 
zgłosiła się w dniu 4 b. m. do drugiego 
wiceministra spraw wojsk, i szefa admi­
nistracji armji gen. dr. Skladkowskiego, 
ofiarowując na potrzeby armji 50 tys. 
sztuk granatów piechoty. 

Kongres radjjofonjl kato­
lickiej w Pradze 

Praga, 5 maja. 
(Pat) — Wczoraj rozpoczął tu obra­

dy 10-ty międzynarodowy kongres radjo 
lonji katolickiej, pod przewodnictwem 
Ojca Dito z Amsterdamu, dyrektora biu 
ra radjofonji katolickiej do którego na­
leżą organizacje 30 krajów. Na kongre­
sie reprezentowanych jest 13 krajów. 

Wybuch w kopalni japońskiej 
Tokio, 5 maja. 

(Pat) — .W jednej z kopalń pod Sap­
poro na wyspie Hokkaido, nastąpił wy­
buch, który spowodował śmierć 11 gór­
ników. 

FTUSSOFTAF USPAKAJA ANGLIĘ I FRANCJĘ 
I twierdzi, źe nie ma żadnych nowych ambicyj kolonialnych 

Londyn, 5 maja. 
(PAT) „Daily Mail" ogłasza wy­

wiad swego specjalnego wysłannika z 
Mussolinim, który oświadczył m. in.: 
„Włochy nie rzucają żadnych pożądli­
wych spojrzeń na Egipt i nie mają żad­
nych interesów w Sudanie, ani w Pale­
stynie. Daję słowo, że Włochy nie mają 
żadnych nowych ambicyl kolonialnycli. 
Zwycięstwo w Afryce wschodni3j sta­
wia Włochy w grupie mocarstw zado­
wolonych z ubecnego stanu rzeczy. Po-
zostaje zadecydować o losach /Alsynjl j 
ze strony politycznej i prawne]. Wyda- ' 

je się oczywistem, że najlepszem wy j ­
ściem w interesie wszystkich będzie 
szybkie roztoczenie władzy włoskiej 
nad całą Abisynją. 

Warunki pokoju muszą być prze­
siąknięte duchem rzymskim. Nie muże 
to być pokój połowiczny, gdyż pragnie­
my, aby zagadnienie abisyńskie było u-
regulowane raz na zawsze. 

Nie' będziemy zamykali drzwi d l i 
przedsięwzięć gospodarczych krajów 
zaprzyjaźnionych, wśród których znaj­
duje się W. Brytanja i Francja". 

Konferencja posłów 
i senatorów żydowskich 

Warszawa, 5 maja. 
Dziś odbyło się posiedzenie żydow­

skiego koła parlamentarnego. Pozatem 
odbyła się konferencja wszystkich po­
słów i senatorów żydowskich. Przed­
miotem obrad był całokształt aytuacji po 
litycznej ludności żydowskiej w Polsce. 

Ciągnienie pożyczki 
inwestycyjnej 

Warszawa, 5 maja. 
Podczas dzisiejszego ciągnienia 3-

procentowej pożyczki inwestycyjnej e-
misji 1-ej padły następujące wygrane: 

500,000 zł. oblig. Nr. 38 serii 2222. 
125,000 zł. oblig. Nr. 9 serji 17206. 
Po 50,000 zł. oblig. Nr. 10 serji 6904, 

oblig. Nr. 9 serji 4245. 
Po 25,000 zł. oblig. Nr. 4 serji 7457, 

oblig. Nr. 42 serji 22438. 

Casablanca, 5 maja. 
(Pat) — Samolot pasażerski wskutek 

gęstej mgły spadł na pałac El Adżeb w 
. miejscowości, położonej w odległości 20 
I kilm. od Mekneszu. Pilot i 1 pasażer po-
' nieśli śmierć. 

Front ludowy obejmie władz; we Francji 
R z ą d n i e w p r o w a d z i o g r a n i c z e ń d e w i z o w y c h 

Paryż, 5 maja. F a nie 375, to z uwagi na zobowiązania,' 
(Pat) — Cała prasa dzisiejsza daje jakie przyjęli niektórzy radykałowie 

wyraz przekonaniu, że logicznem na- socjalni. 
stępstwem wyborów będzie utworzenie Zdaniem „Le Matin", byłoby rzeczą 
rządu Frontu Ludowego. całkowicie zgodną z regułą konstytu-

Według „Excelsior" większość Fron cyjną, by misję utworzenia rządu otrzy-
tu Ludowego liczyć będzie 348 głosów, mai Blum. Jak się zdaje, wczoraj roz-

STRASZLIWA ZBRODNIA POD KROTOSZYNEM 
Czy Ciszak podpalił dom i zamordował żonę? 

Ekspedientka 
kierowniczka, do sklepu cukicrniczo-czekolado 
wego — POSZUKIWANA. Tylko oferty osób 
mogących wykazać się praktyku i fachowością 
— składać do: Agencji Reklamowe) B. Flanłz, 
Warszawa, ul. Szlptalna 3 pod: „701". 

Poznań, 5 maja. 
(PAT). Władze bezpieczeństwa zo­

stały zaht.rinoWnne doniesieniem.'że"1*! 
gruzach domu mieszkalnego dzierżaw-
cy.Sfef^naCłszakaw-Gzeohaiinie pod Kroi 
foszyiiem znaleziono zwęglone zwłoki. ' 

Komisja sądowo - lekarska udała się 
z Ostrowa na miejsce i dokonała sen­
sacyjnego odkrycia. 

W zwłokach rozpoznano mlenowl-
cle żonę Ciszaka 1 stwierdzono,'że zo­

stała ona przed spaleniem prawdopodo 
bnie zamordowana. 

Nagłowię znaleziono'kilka ran. a j u-
sta kobiety były zakneblowane. 

. Zatrzymany przez policje, /Ciszak,) 
podejrzany o zabójstwo żony i umyślne 
podpalenie, wypiera się wszelkiej winy, 
twierdząc, że o pożarze dowiedział .się 
dopłtro od sąsiadów. 

Śledztwo jest w toku. 

KONFERENCJA ENTENTY BAŁKAŃSKIEJ 
We wszystkich sprawach osiągnięto porozumienie 

Bialogród, 5 maja 
(PAT) Czterej ministrowie państw 

należących do porozumienia bałkańskie 
go poddawali w ciągu południa dokład­
nemu badaniu szereg zagadnień, figuru­
jących na porządku dziennym prac kon 
ferencji. 

Najdonioślejsze zagadnienia, a mia­
nowicie kwestję związane z żeglugą w 
cieśninach, interpretacja paktu bałkań­
skiego, dalej okoliczności, jakie towa­
rzyszyły układowi włosko-albańskiemu 

z dnia 19 marca, oraz ewentualne stano 
wisko Bułgarji, zostały rozwiązane w 
calkowitem porozumieniu i w atmosfe­
rze wielkiej serdeczności. 

Jednakże, ze względu na wielką 
ilość spraw uwzględnionych w progra­
mie obrad i ich skomplikowany charik 
ter, ministrowie nie będą mogli zakoń­
czyć sesji konferencji dziś wieczorem i 
obrady będą kontynuowane jeszcze ju­
tro rano. 

poczęte zostały rokowania pomiędzy ko 
munistami a socjalistami nad zrealizdwa 
niem jedności politycznej, tak, jak urze­
czywistniona już została jedność syndy­
katów. 

„Petit Journal" stwierdza, że w ca­
łym kraju panuje absolutny spokój, a 
naród francuski świadomy .powagi chwi­
li jest i pragnie pozostać odporny na 
wszelkie nastroje paniki. Milionami gło­
sów kraj wyraził dążenie do nowego po­
rządku. 

Paryż, 5 maja. 
(PAT) W prasie zaczynają się poja­

wiać pierwsze pogłoski na temat składu 
prz.yszłego-4»ądu.. uFigarou'jpTzypuszcfa, 
że Blum objąłby tekę ministra sprawied­
liwości, podczas gdy drugi przywódca 
socjalistyczny Vincent Anriol stanąłby 
nu czele ministerstwa finansów. Możli­
we jest, źe tekę ministra wojny objąłby 
prezes partji radykalnej dep. Daladier, 

\gencja Havasa donosi, że- otwiera­
jąc posiedzenie rady gabinetowej prera-
jer Sarraut wyraził ubolewanie mini­
s t r o m , którzy nie zostali ponownie wy­
brani i podziękował im za współpracę, 
prosząc o kontynuowanie jej do chwili 
otwarcia obrad nowej izby. 

Minister finansów Regnler omówił 
s\ tuację finansową i oświadczył, że nie 
bodą wydane żadne specjalne zarządze­
nia celem kontrolowania dewiz i utrud­
niania odpłwu złota. 

Po posiedzeniu minister Regnier pod­
kreślił wobec przedstawicieli prasy, że 
d" " ' on będzie ministrem ,żadne spec­
jalne zarządzenia celem utrudnienia od-
płvwu złota nie będą wydane. Bank 
francuski — mówił minister — posiada 
dc^teczne zapasy, co pozwala rządowi 
z cala ufnością spoglądać w przyszłość-

SALA FLLMR«01IJL-LM 1 R E 
DZIŚ w środę, dnia 6 bm. o godz. 8.45 wiecz 

3 e d v n v k o n c e r t 
i w i ł f r r o w ł K i 

T e a t r R o z m a i t o ś c i tei. 112-25 
Dziś o godz. 9 wiecz. przedstawienie prasowe 

Występy teatru 

ii i pianista światowej sławy laureat Międzynarodowego Konkursu im. Chopina. 
W programie utwory Bacha, Becthovena, Brahmsa, Chopina, Bartoka i innych 

Pozostałe nieliczne bilety w cenie od 1 . - zl. do 6 . - zl. sprzedaje kasa Filharmonii. 

99 A R A 
M. Broderson. 

FI „A Welt mit N i s y m 
Montaż i rez. Sz. DZIGAN 1 I . SZUMACHER 
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Warszawa, 5 maja. ' 
(B) Dochodzenia przeciwko komuni­

stom, aresztowanym w Warszawie w 
czasie likwidacji komunistycznej akcji 
1-majowej, trwają w dalszym ciągu, i 

W stan oskarżenia ma być posta­
wionych 200 osób. Wielu spośród aresz­
towanych po. zakończeniu śledztwa bę­
dzie zwolnionych z zastosowaniem kau­
cji. 

R E W E L A C Y J N A M l i K A C E M H ! 

« L A J E CHAMIE CHAPLIN OSTATNI 
OKRES 
WYŚWIETLANIA w arcydziele filmowem p. t. „Dzisiejsze CZASY 
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UWAGA Film „Dzisiejsze 
czasy" nie 

Hf ukaże w 
żndiicin innem 

H'» kinie w Łodzi 
w b. sezonie. 

RIALTO 
HUMOR! EROTYKA! PIKANTERJA! 

DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 
Pocz. o godz. 4-ei. 

COLIEMTE 
Łódzkie Żydowskie Towarzystwo Miizyczno-

Jtcrackic „ f i A Z O M I R " 
Sala „FILHARMONJI" 

Poniedziałek, dnia 11 maja 1936 i. godz. 20.30 
Ora tor jum„SAMSON" G.F. HSndla 

W roli gł. żywiołowa DOLORES DEL RIO 
w swei najlepszej roli, craz 

Pat 0'Brlen, Edw. Ev. Horton 
Obejrzyjcie haiploniienuiejszy z tańców 

CUCARAĆHA. 
Posłuchajcie fenomenalnego przeboju Atucliachj 

(Waiszawa) Udział biorą: Łódzka Orkiestra Symfoniczna, p. Krokowska, C. Izygrymówna 
Gryitwal, Elinan (art. Opery Warszawskiej). 

Dyrekcja: I. ZAKS. ' Przy fortepianie: P. PIETRUSZKOWA. 
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X d*Món> £odxt 
Dnia 6 maja 1901 roku nastąpiło za­

instalowanie w Łodzi pierwszego apara­
tu telefonicznego, oczywista na akumu­
latory. Łódź w okresie tego roku llczy-

Ja 176 aparatów na mieście, zainstalowa­
nych tylko w ważniejszych urzędach 
administracyjnych i w większych fir­
mach handlowo - przemysłowych. Tele­
fony, podobnie, jak istniejący od roku 
1866 roku telegraf, były własnością pań­
stwową rosyjską. W roku 1915 telefony 
łódzkie uruchomiły częściowo władze 
okupacyjne niemieckie (w bardzo oczy­
wista ograniczonym zakresie). W roku 
1918 w listopadzie przeszły one na włas­
ność rządu polskiego, liczba abonentów 
poczęła się powiększać, w roku 1920 
Łódź liczyła ponad 400 abonentów. 

W maju 1922 r. telefony w Łodzi prze­
szły w dzierżawę PAST-y, sieć telefo­
niczna liczyła wtedy 1513 abonentów 
telefonicznych, dziś liczy ich 13.140. 

„REPUBLIKA" nr. 124. Środa, 6 maja 1936 r. 

W pierwszą rocznicę zgonu 

M a r s z a ł k a Józe fa P i ł sudsk ie 
zjednoczy się w hołdzie zbiorowym 
dla Jego Wielkości cała Polska 

O b y w a t e l e ! | W dniu tym nie porzucimy pracy. Te-
Plerwsza rocznica zgonu Wielkiego go, który w najcięższym mozole służby 

Wodza Narodu Marszałka Józefa Piłsud- j trwał do ostatka, nie czci się śwlętowa-
sklego, bedzłe dniem szczególnie bołes-1 nlem. Odejdziemy tylko od warsztatów 
nym dla całej Polski, lecz naród bohater- j na te konieczną chwile, by zgodnie z pra-

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Przybyło dnia 

4.00 
19.05 
19.57 
3.45 

15.05 
7.33 

Drobne wiadomości 

ski, a spartański, nie ulegnie grozie śmier 
ci, lecz uczci wspaniałość żywota, prze­
ciętego przez nią przed rokiem, w histo­
rycznych murach Belwederu. 12 maja zje 
dnoczy nas powszechny hołd zbiorowy 
dla Tego, za którego sprawą Naród od­
rodzi! się z ducha, odzyskał wolność, 
moc polityczną 1 zdolność czynu, odnowił 
tradycję swe] świetności 1 źródła potęgi. 
Rozlegnie się po ziemiach polskich głoś­
ny alarm werbli głoszących żałobę, lecz [ 

dawnym zwyczajem w naszej Ojczyźnie, 
pochylić czoła u stóp ołtarzy, przed któ-
remi będą odprawiane modły żałobne. 
Władze Rzeczypospolitej i samorządu, 
wojsko, organizacje kombatanckie I przy­
sposobienia wojskowego, zrzeszenia spo­
łeczne 1 kierownicy szkół — w porozu­
mieniu z władzami kościeluemi — nada­
dzą te] ceremonji żałobne] charakter ak­
tu uroczystego. Wszędzie, gdzie to bę­
dzie możliwe, po uroczystości kościelne] 
nastąpi defilada wojska i organizacy], 
pod rytm werbla. Muzyka w dniu tym 

! odezwie się poraź pierwszy na zakoń-

budzących do czynu. Rozkołyszą się ser­
ca dzwonów, by spiżowym chórem sła­
wić wielkość i wzniosłość Ducha, nie­
śmiertelność Sławy, wiekopomną trwa- czenie porannych uroczystości, i tylko 
łość Czynów, niezniszczalne prawa Wiel dźwiękami hymnu narodowego. Poczem 
kości i trwałość Imienia, co przez zasłu-1 — w całym kraju, prócz Wilna — życie 
gi stało się druglem Imieniem Ojczyzny, powraca do łożyska normalnego, oczeku-

walski i Roszkowski interweniowali u 
NAKAZY PŁATNICZE na podatek lokalowy) w J a d z sądowych W sprawie aresztowa­

na rok 1936 i 1937 rozesłane zostaną wszystkim'' nych w dniu 1 maja endeków, którzy, 
lokatorom starych domów w ciągu bieżącego' zgromadzeni na podwórzu domu przy ul. 
tygodnia. Pierwsza rata półroczna podatku mu­
si być wniesiona do końca bieżącego miesiąca. 

Sprawcy zajść w dniu ] maja 
Śledztwo przeciw aresztowanym endekom trwa 

W dniu wczorajszym adwokaci Ko-l iż śledztwo, kierowane przez sędziego 

ZAMIAST TRANU 
PRZY W Y C Z E R P A N I U OC0LNEM 
I POWIĘKSZENIU C R U C Z O Ł C W 

S T O S O W A N Y J E S T 

SMACZNA 
SKUTECZNY 

J E C O R O L 
M A G . A . BUKOWSKIEGO 
W UŻYCIU PRAWIE OD POŁ WIEKU 

DALSZA ROZBIÓRKA DOMÓW mieszkal­
nych zarządzona została przez inspekcję miesz­
kaniową w Łodzi, po stwierdzeniu, i ł domy te 
zagrażają bezpieczeństwu mieszkańców. Nakaz 
przymusowej rozbiórki obejmuje nieruchomości 
przy ul. 28 p. S. K. 55, przy ul. Szopena 5 na 
Bałutach i wreszcie przy ul. Żórawiej 14. Dalsza 
kontrola nieruchomości łódzkich w toku. 

** 
ROZTARGNIENI PASAŻEROWIE zostawili 

szereg przedmiotów na tramwajach dojazdowych. 
Przedmioty te są do odebrania na stacji Hele-
nówek, o ile chodzi o tramwaje, zatrzymujące 
się w tej remizie oraz na stacji Chocianowice. 
Niecdcbrane w ciągu miesiąca przedmioty prze­
kazane zostaną na cele dobroczynne^ 

• * 
* 

DZIŚ, W ŚRODĘ, 6 MAJA, zgłosić się mają 
do poboru: przed komisję poborową nr. 1 (Pic-
rackiego 18) mężczyzn; rocznika 1915, zamiesz­
kali na terenie I I I komisariatu policji, o nazwis­
kach na litery B, C. 

Przed komisję poborową nr. 2 (Piotrkowska 
157) — poborowi zamieszkali na terenie I-go 
!'.cn<'rarjatu, o nazwiskach na litery Ł, Ł, M, N, (ach publicznych 
O, P, R. 

Piotrkowskiej 91, gdzie mieści się redak 
cja „Orędownika" sprowokowali zajścia, 
rzucając kamienie w pochód onz strze­
lając do milicji porządkowej PPS. Władze 
sądowe odpowiedziały jednak odmownie 
na prośbę adwokatów- o zmianę środka 
zapobiegawczego, wyjaśniając, że spra­
wa znajduje się w toku śledztwa 1 dopie­
ro po śledztwie wydana zostanio decy­
zja. 

Dowiadujemy się w dalszym ciągu, 

do spraw szczególnej wagi Delnitza to 
czy się w bardzo szybkiem tempie i za­
kończone zostanie już prawdopodobnie 
w nadchodzący piątek. Wtedy dopiero 
rozstrzygnie Się los 29 aresztowanych, 
którzy bądź postawieni zostaną w stan 
oskarżenia, bądź też częściowo zwolnieni 

Wszystkich aresztowanych przewie­
ziono już z aresztu policyjnego do wiezie 
nia śledczego przy ul. Targowej. 

Dowiadujemy się, iż w liczbie areszto­
wanych znajduje się poza współpracow­
nikami redakcyjnymi „Orędownika", Kon 
stantym Dobrzyńskim i Gibkim, b. radny 
miejski Belka. 

Sezonowcy żądają podwyżki 
Pertraktacje z przedstawicielami Zarządu Miejskiego 

Wczoraj w sali konferencyjnej za­
rządu miejskiego odbyła się narada z 
przedstawicielami komisji międzyzwią­
zkowej robotników sezonowych w spra 
wie warunków pracy w roku bieżącym 

Wiceprez. Godlewski z ramienia za­
rządu miejskiego zakomunikował, że 
zarząd miejski uwzględnił wszystkie 
niemal postulaty robotnicze: wprowa­
dzono 5-dnlowy tydzień pracy na robo-

oraz przyśpieszono 

Kanfsrenfa mjslisłów 
polskich, niemieckich, ukraińskich 

i % yiowskich 
Dnia 3.-go maja w Warszawie w do-

.mu kolejarzy odbyła się międzypartyj­
na konferencja socjalistyczna z udzia­
łem przedstawicieli P P S , Bundu, nie­
mieckich socjalistów, ukraińskiej partji 
socjalistyczno - radykalnej i centralnej 
komisji związków zawodowych. 

Porządek dzienny konferencji obej­
mował następujące sprawy: 1) -—Poli­
tyczne postulaty klasy robotniczej, 2) 
— Gospodarcze postulaty klasy robot­
niczej, 3) — Wolne wnioski. 

Uchwalono dwie rezolucje, które 
mają być niebawem ogłoszone. Prze­
wodniczył b. poseł Arciszewski. 

Letnie mundury 
w wojsku i policji 

Ze względu na wczesne upały za­
mierzone jest wcześniejsze wprowadze­
nie letniego umundurowania w wojsku 
i policji. W najbliższych dniach ukaże 
się zarządzenie komendanta głównego 
P. P., ustalające termin włożenia mun­
durów drelichowych. 

stulaty; aby pozostali sezonowcy byli 
przyjęci najpóźniej do dnia 15 bm. 1 by 
stawki płac podwyższono z 1 zł. do 
6 zł. 

Wiceprez. Godlewski oświadczył 
jednak, że jeśli chodzi o stawki i płac, 
sprawa ta została przesądzona przez 
Fundusz Pracy i nie może być przez 
zarząd miejski zmieniona. Co się zaś 
tyczy angażowania robotników,' wzglę 
dy techniczne nie pozwalają na rozwi 

]ąc na sygnał, wzywający, z cmentarza 
na Rossie, do uczczenia momentu skła­
dania serca Marszałka na wieczny spo­
czynek, chwilą powszechnego skupienia 
myśli przez cały naród. 

Pora zmierzchu I wieczoru wykorzy­
stana zostanie przez powołane do zorga­
nizowania obchodu 12 maja komitety lo­
kalne w całym kraju dla urządzenia uro­
czystych akademl] żałobnych. Na aka­
demiach tych przemawiać będzie do o-
bywateli sam Marszałek i tylko Marsza­
łek. W przybranych kirem salach od­
czytywane będą pisma Józefa Piłsud­
skiego w wyborze, którego dostarczy 
naczelny komitet. Gdzie to będzie mo­
żliwe, uzupełni Je muzyka z wielkiego re­
pertuaru utworów żałobnych. 

Dostojne] ciszy wieczoru dnia tego 
nie zakłóci nigdzie skoczna melodia, zam 
knięte będą przedsiębiorstwa rozrywko­
we. O godz. 8 ni. 45 przed rokiem oddal 
Bogu ducha największy Polak na prze­
strzeni naszych dziejów. O tej godzinie, 
w pierwszą rocznicę zgonu Józefa Pił­
sudskiego, dusza polska nie zniosłaby pu­
stej wesołości. O tej godzinie wszystkie 
serca wypełni troska o Ojczyznę i ślubo­
wanie wierności nakazom Jozefa Piłsud­
skiego, mówiącym o obywatelskiej służ 
bic — by chwała Jego Imienia I moc 
Rzut zypospolltej trwały 1 rosły po wsze 
czasy. 

NACZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA 
JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO. 
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angażowanie robotników, tak, że w nięcie robót w szybszem tempie i dla-
chwill obecne] pracuje Już niezwykła tego pozostali sezonowcy będą zatrud-
w tym czasie liczba — 2983 robotni- nieni nie do 15, lecz do 31 bm. 
ków. j Sezonowcy zapowiedzieli zwołanie 

Przedstawiciele komisji między- ( wiecu i omówienie powyższych spraw, 
związkowej uznali jednak to za niedo-i (x). 
stateczne, i skolei wysunęli dalsze po .1 

era ubezpieczeniowa 
Bankructwo t-wa belgijskiego „La Belgląue 

Prcvoyante a 

BRUKSELA, 5 maja. pieczeniowego „PhoenIx", a Już donoszą 
Nie przebrzmiały Jeszcze echa kra-1 o nowem bankructwie w tej branży. W 

chu austriackiego towarzystwa ubez-

P R Z E C I W 

P I E G O M 
K R E M 

P R E C I O S A 
• e e R F E C T i O N " ooooooooooooooooooooooooooooooo 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienieckie! ł 
Retkińsklej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 41), 
Zarząd spadkobierców 1. K. 
Poznańskiego, w dni pow­
szednie od 10-12 I od * 
do 6 popoludr.u. 

Brukseli ogłosiło upadłość założone tam 
w roku 1921 towarzystwo ubezpiecze­
niowe „La Belgique Prevoyante". Pa­
sywa towarzystwa wynoszą około 40 
miliardów franków belgijskich. 

Śledztwo wykazało, że instytucja ta 
od roku 1921 ogłaszała iałszywe bilanse 
w których zamiast faktycznie poniesio­
nych strat, wykazywane były pokaźne 
zyski. Tak np. w bilansie z r. 1932 za­
miast straty w wysokości 2.3 mil], wy­
kazany został zysk w 
miljii. belgów. 

Nowy urząd skarbowy 
Jak się dowiadujemy, na terenie Ło­

dzi utworzony został nowy urząd skar­
bowy, oznaczony nr. 13. Obszar, jaki 
obejmuje Jen urząd, wyłączony został 
z urzędów 7 i 8. Granica terenu jest na­
stępująca: 

Linja biegnąca środkiem ui. Brzeziń­
skiej do wschodniej granicy miasta, na­
stępnie wschodnią granicą do ul. Po­
morskiej, środkiem ul. Pomorskiej do 
Trębackiej, środkiem ul. Źródłowej do 
Północnej, środkiem Północnej do rzeki 
Łódki, rzeką Łódką, Północną do No-
womiejskiej, środkiem ul. Nowotniej-
skiej do Starego Rynku, Stary Rynek 
oraz plac Kościelny. 

Dotychczasowy urząd skarbowy nr. 
13 obejmujący gminy powiatu łódzkiego 
przemianowany został na 14. Z urzędu 
tego nadto wyłączono Zgierz, oraz gmi­
ny Brużyca Wielka, Lućmierz i Łagiew 
niki, które wcielono do nowego urzędu 
skarbowego w Zgierzu, (i) 

Dyżury aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki; 

H Duszkiewiczowej — Zgierska 87, J. Hartmana 
— Brzezińska 24, J. Hiszpańskiego — Plac Wol-

WVSOkOŚCi 2.2 ności 2, A. Perelmana i S-ki _ Cegielniana 32, 

1J. Cymera — Wólczańska 37. W. Danieleckiego 
— Piotrkowska 127, F. Wójcickiego — Napiór-
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Echa zajść w Mińsku Mazowieckim 
W pogrzebie zamordowanego Cylicha brały udział delegacje 

«-v RI • m » ł r » * • • F 1 - JC 3 ~ X « . 

W dniu wczorajszym odbył się w 
Mińsku Mazowieckim pogrzeb zamordo 
wanego 27-letnieJó Izraela Cylicha. .lak 
wiadomo, tło tych krwawych zajść by­
le następujące: 

Od dłuższego czasu ua terenie Miń­
ska Mazowieckiego, odległego o 27 k i ­
lometrów od Warszawy, kolportowane 
są ulotki, nawołujące Jawnie do czyn-
n jch wystąpień antyżydowskich. Ży­
dowscy .kupcy z Mińska Mazowicck'e-
go, którzy utrzymują stosunki handlo­
we z Warszawą, urządzili sio w ten sno 
sób, że spotykają ale wszyscy o umó­
wione] porze na dworcu w Warszawie 
i razem wracają do domu przedostat­
nim pociągiem, odchodzącym ze stolicy 
o wpół do dwunaste] w nocy. 

W nocy z 30 kwietnia na 1 maja, gdy 
grupa Żydów wracała z dworca do do­
mu, na jednej z ulic napidła na nich bo­
jówka, uzbrojona w noże, palki i żelaz­
ne łomy. KilKu Żydów zostało ciężko 
rannych. Jednego z nich, Izraela Cyli­
cha, przewieziono do szpitala w War­
szawie, gdzie też zmarł. 

Zwłoki tragicznie zmarłego Cylicha 
przewieziono do Mińska Mazowieckie­
go i wczoraj odbył się jego pogrzeb, 
ktc iy zamienił sie 

w wielką manifestacje, 
albowiem Cylich znany był Jako dzia­
łacz społeczny. 

Wszystkie sklepy na znak żałoby i 
protestu były zamknięte. Nawet w fa­
bryce metalurgicznej, odległej o dwa ki 
lometry od miasta robotnicy przerwali 
pracę. Na czele konduktu żałobnego kro 
czyły delegacje robotnicze z P.P.S. i 
T.U.R.-u, niosąc wielkie wieńce. Całe 
miasto wyległo na ulicę. Podczas po­
grzebu wydarzył się ciekawy wypadek. 
Oto na chodniku spostrzeżono dwuch 
osobników, którzy brali udział w krwa­
wych ekscesach. Policja zatrzymała 
Ich. 

Na cmentarzu próbowano wygłosić 
przemówienia, lecz przedstawiciel 
władz bezpieczeństwa zabronił wygła­
szania przemówień. 

W związku z zajściami w Mińsku 
Mr-i.owieckim .a miejsce przybył SIAZH 

śledczy z Warszawy, który prowadzi 
^•chodzenie. 

W wyniku dochodzenia aresztowano 

sprawców zajść. Są to znani działacze 
z O.N.R-u: Jerzy Choma. Franciszek 
Stosuński, Kazimierz Budek, Włady­
sław Rudnicki, Władysław Wyglądała 
i Stanisław Słowodek. 

Czterech z nich rozpoznano podczas 

konfrontacji jako tych, którzy brali bez 
pośredni udział w krwawej napaści. Po 
zatem zatrzymano 11 narodowców, któ 
rzy brali udział w krwawych zajściach. 

Obecnie w Mińsku Mazowieckim pa 
nuje spokój. (e) 

Ofiary podpalaczy w Otwocku 
S d a n y d o m u b y ł y o b l a n e n a f t ą I b e n z y n ą 

Podpalenie i zabarykadowanie domu nież jego warsztat szeweki. Staruszek 
mieszkalnego w Otwocku, dokonane'z trudem uniknął śmierci. Cały jego do-
ostatnio przez terorystów endeckich, bytek padł pastwą płomieni, 
wywołało olbrzymie wrażenie w całej I Chaim Haiidelsmau, właściciel skle-
okolicy. I piku z wodą sodową. Ma żonę i kilkoro 

Stwierdzono, że zbrodniarze oblali dzieci. Wskutek pożaru stracił jedyne 
uprzednio ściany domu nałtą I benzyną,1 źródło utrzymania i dach nad głową.— 
poczem drutami szczepili okiennice i Obecnie wraz z dziećmi przymiera gło-
drzwl, by nikt z mieszkańców nie mógł dem. 
ujść. Pożar zauważył pierwszy prze- Jakób Żółtobroda, zajmował pokój z 
chodzący ulicą mieszkaniec Otwocka,'kuchnią. Ma żonę i siedmioro dzieci. — 
Stanisław Szczygielski, który zaalar- Udało mu się uratować tylko pościel, 
mował lokatorów. Pogorzelcami zajęli się narazie są-

Jak wiadomo, cały dom spłonął. Po- (siedzi 
szkodowane zostały między innemi na-' 
stępujące osoby: 

Mordcha Poznaniak, właściciel skle­
pu zegarmistrzowskiego. Sklep spło­
nął, wszystko, co ocalało, skradziono 
podczas pożaru. 

Icek Kezinan, właściciel jatki. Jatka 
spłonęła. 

WARSZAWA, 5 maja. 
(B). Na szosie prowadzące] z War­

szawy do Otwocka dokonano dziś 
przed południem napadu na wóz meblo­
wy, wiozący do Otwocka meble letni­
ków. Grupa bojówkarzy oblała meble 
naftą i podpaliła. Oczywiście, że wóz 

Napad na synagogę w Wilnie 
Warszawa. 5 maja. 

Centrala służby óleuczei otrzymała 
meldunek z Wilna o napadzie na syna­
gogę żydowską w Wilnie przy ul. Za- • 
rzecze. Wczoraj w późnych godzinach 
wieczornych nieznani sprawcy obrzu­
cili gmach synagogi kamieniami, wybi­
jając szyby I niszcząc niektóre urządze­
nia synagogi. Policja podjęła dochodze­
nie dla ujawnienia sprawców zamachu. 

Nagi tancerz 
W uroczystym pochodź e 

Uczestnicy 3-majowcgo pochodu w 
Gołonogu byli świadkami niezwykłego 
zajścia. W pewnej chwili gdy ulicami 
miasteczka ruszył pochód 3-majowy, 
wybiegł na ulicę jakiś mężczyzna w 
stroju adamowym i zaczął tańczyć 
przed pochodem, wydając przytem nie­
artykułowane dźwięki. 
Po dłuższych usiłowaniach policja ujęła 
nagusa i odprowadziła go na posterunek 
Nagim tancerzem okazał się niejaki Sta­
nisław Teper, były górnik, który już 
przed kilku laty zdradzał objawy choro­
by umysłowej. Już przed kilku dniami 
Teper biegał nago po ulicach, jednej z 
poprzednich nocy wyszedł nago na uli­
cę i jął dobijać się do okien domów.— 
Musiano mu wówczas nałożyć kaftan 
bezpieczeństwa. 

Z żałobneI karty 

60-letnl Lajb Rutstclu. szewc. Miesz-'wraz z ładunkiem spłonął. Napastnicy 
kał z żoną, dwojgiem dzieci i wnukiem | zbiegli przed przybyciem policji, 
w jednym pokoju, gdzie mieścił się rów-

W a l e n t y P i a s k o w s k i 
EMLR. PROF. SEMINARIUM .MĘSKIEGO W ŁODZI, 

zmarł dnia 5 maja 1936. eksportacja zwłok ze szpitala Prez. Mościckiego odbędzie 
sic w czwartek. 7 bm. o godz. 5-ej po południu o czem zawiadamia];!, zrozpaczona 

' " ŻONA. DZIECI ! RODZINA. 

odroczenie służby woiskow*! 
dla poborowych, odbywających studfa 

W związku z rozpoczętym w po­
niedziałek poborem rocznika 1915, ogło­
szone zostały wczoraj warunki odro­
czenia służby wojskowej dla poboro­
wych odbywających studja teoretyczne 
I praktyczne. 

Zainteresowani winni złożyć w usta­
wowo przewidzianym terminie t. j . w 
ciągu 14 dni od chwili uznania ich za. 
zdolnych do odbywania służby czynnej odroczenia służby wojskowej i zatnie 

Pozoiiawiony bez opieki w mie.zkan.u na i podania do starostwa grodzkiego z do-! rzają nadal z nich korzystać, winni zło-
drugicm piętrze domu przy• ul. z « ' f « k l f ' . 3 ; J łączeniem, prócz odpisu zaświadczenia1 żyć podania w starostwie grodzklem etni Lechosław Kierus, wypadł z okna i odniósł • , , „ „ . _ , , _ . , * . . . i . < ; . . . , , T T . , , , , 

komisji poborowe] o otrzymaniu kate- najpóźniej do dnia 1 lipca br. W razie 
gorjl A, również świadectwa odbywa-! uchybienia terminu bez usprawiedliwio­
nych studiów. Cl, którzy odbywają stu-: nych przyczyn, podania nie bedą rozpa-

N a s z r e p o r t e r z a n o t o w a ł : 
W wypadku przy pracy uległ w przędzalni 

firmy S. Danciger i 5-ka poszarpaniu dłoni | pal* 
oów 43-letnl Konstanty Polewski, zam. w Rudzie 
Pabianickiej przy ul. Kościuszki 10. Poszkodo­
wanego opatrzył lekarz pogotowia i skierował 
go do szpitala. 

• # • 
Pozostawiony bez opieki w mieszkaniu na 

•zy u" 
vypać. . 

złamania podstawy czaszki. Dziecko zostało w 
agonii przewiezione do szpitala, gdzie zmarło. 

• ^ • 
Powracalący ze szkoły 7-letnl Wacław Kup­

czyk roetał potrącony przez dorożko, na ulicy 
Stodolnianej 1 doznał złamania łeber 1 obu rak. 
Chłopca skierował lekarz do szpitala, orzekając 
stan ciężki. Dorołkarz został pociągnięty do 
odpowiedzialności karnej. 

• • 
W klatce schodowej domu przy ulicy Wól­

czańskiej 91 znaleźli lokatorzy podrzutka, dwu­
miesięcznego chłopczyka. 

Dziecko skierowano do domu wychowaw­
czego. 

Innu matka pozostawiła swe dwutygodniowe 
dziecko w lokalu wydziału opieki społecznej 
przy ul. Zawadzkie) U , które również zostało 
przestane do żłobka. 

• • * 
Do fabryki gilz Szymona Rafsmana przy ul. 

28 P Strzelców Kan. 27 wczorajszej nocy wła­
mali sie złodzieje i skradli pasy transmisyjne i 
50 rolek bibułki łącznej wartości około 1000 zł. 

Józef Kahlerł przybyły z Wiednia I zamiesz­
kały w Grand Hotelu w czasie przechadzki po 
ulicy Piotrkowski*) został okradziony przez nie­
ujawnionego sprawce, który mu wyciągnął z kie­
szeni portfel z 40 zł.. 

Henryk Foth, zamieszkały przy ul. Kilińskie­
go 223, zameldowt, ze w październiku 1935 r, 
powierzvł firmie C1"onometre, przy ul. Piotr­
kowskiej 116 zegarek wartości 40 zł. do napra­
wy i zegarek ton nieistniejąca dzis firma przy­
właszczyła »ob'V Dr. Schweig 

Z A W A D Z K A O 
P O W R Ó C I Ł 

kładu naukowego. Ci, którzy odbywają 
studja praktyczne t. j . terminujący w 
rzemiośle lub terminujący w handlu — 
poświadczenie stowarzyszenia handlo­
wego lub przemysłowego potwierdzone 
przez urząd przemysłowy, względnie 
zaświadczenie izby przemysłowo-hand­
lowej. 

Poborowi, którzy już korzystają z 

ś. p. Adamowicz 
Dnia 4 maja, nieubłagana śmierć za­

brała znanego adwokata, Jednego z naj­
wybitniejszych ekonomistów śp. Józefa 
Adamowicza. Zmarły, człowiek zdolny 
i niezwykle czynny, swą wieloletnią 
owocną działalnością zdobył ogólną 
sympatję i uznanie. 

S. p. mec. Adamowicz przed wojną 
położył duże zasługi na stanowisku se­
kretarza giełdy łódzkiej, podczas pa­
miętnego okresu okupacji niemieckiej 
brał' czynny udział w pracach społecz­
nych w naszem mieście, będąc przez 

dłuższy sgkfetarieYt^głóWnego ko-1' 
mitetu obywatelskiego. Po powstaniu 
państwa polskiego powołany 2ostał do 
ministerstwa skarbu, gdzie przez dłuż­
szy czas był dyrektorem jednego z de­
partamentów. Jako wybitny ekonomista 
znający doskonale stosunki przemysło­
we i handlowe był śp. mcc. Adamowicz 
radcą prawnym wielu firm, ciesząc się 
ogólnem zaufaniem i uznaniem. 

Cześć Jego pamięci! 

Wycieczka 
d o 

BI8 

u*ja teoretyczne, muszą przedstawić za 
świadczenia zakładu naukowego, stwier 
dzające, że poborowy Jest uczniem lub 
słuchaczem rzeczywistym danego za-

trzone, przyczem tłumaczenie opóźnie­
nia nieznajomością przepisów nie będzie 
brane pod uwagę, (i) 

Łftuciith afer działacza hitlerowskiego 
Urzędnik z Sopot skazany na 4 lata więzienia 

14 — 19 maja 

Z Ł . 1 6 5 . — 
Zapisy do 12. maja przyjmuje 

O R B I S 
Pio t rkowska 18 i 6 6 

t e l . 2 4 9 - 4 0 I 101-01 

Tczew, 5 maja. 
Sąd okręgowy w Gdańsku rozpatry­

wał sprawę głośnego w ub. latach 
przywódcy ruchu hitlerowskiego w 
Gdańsku 1 kierownika N. S. D. A. P. Al­
berta Grudzińskiego, zamieszkałego we 
Wrzeszczu, oskarżonego o fałszowanie 
ksiąg kasowych, dokumentów, oraz pod­
pisów osób prywatnych. 

Z obszernego aktu oskarżenia wyni­
ka że Grudziński w latach od 1933 do 

1935 r. będąc buhalterem Gdańskiego 
Urzędu podatkowego w Sopotach nie­
prawnie odbierał od płatników pienią­
dze za podatki, i następnie przepijał je. 
Zdefraudowana suma przekroczyła 
12.000 guldenów. 

Po przesłuchaniu szeregu świadków 
Sąd skazał Grudzińskiego na 4 lata cięż­
kiego więzienia, oraz 5000 guldenów 
grzywny z zamianą wrazie nieściągalno­
ści na 100 dni więzienia. 

. C A S 1 i: I O | E U R O P A 
Pocz. z. 4, 6, 8, in 1 D Z I Ś | Pocz. g. 4, 6, 8, 10 

Kapitalna komedja 

A R C Y L O K A J 
W r. tyt. genialny 
CHARLES LAUGHTON 

Wielka sensacja świata 
Człowiek, który rozbił 
bank w Monte Carlo 

W roli tyt. RONALD COLMAN 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 

pmwiiswiii 'I i w i • wmmmsmmmmm 

Nieszkania dozorców 
nie odpowiadają przepisom 
Na skutek skarg dozorców domo­

wych, skierowanych do ministerstwa 
opieki społecznej a dotyczących złych 
warunków mieszkaniowych dozorców 
— specjalna komisja sanitarno-porząd-
kowa przeprowadziła lustrację miesz­
kań, przeznaczonych dla dozorców. Ko­
misja ustaliła, że istotnie mieszkania do­
zorców .znajdują się w złym stanie, są 
ciasne i wilgotne, mieszczą sic bądź w 
suterynach pod schodami, bądź w są­
siedztwie śmietników itd. • 

W związku z tern inspektorat pracy, 
opierając się na orzeczeniu nadzwyczaj­
nej komisji rozjemczej, wezwie zainte­
resowanych właścicieli domów do prze 
znaczenia dla dozorców innych pomie­
szczeń, względnie wypłaty im ekwiwa­
lentu !ia mieszkania, (i) 
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Już ukazał się w sprzedaży 

Nr. 17 
Popularnego tygodnika dla dzieci, mło­

dzieży i dorosłych p. t.: 

KARUZELA 
TREŚĆ: 

P A T I P A T A C H O N 
wałcza na szpilki 

Ż E R D E K 
w poszukiwaniu niemowlęcia 

O S I O Ł E K - W E S O Ł E K 
— jako śpiewak operowy 

Co chłopcy znaleźli w butelce 
— dalszy ciąg powieści p. t. „Ukryty 
skarb". 

Figle zakochanego Harolda 
— ucieszny film rysunkowy w wy­
konaniu popularnego wesołka 

Z E M S T A S U L L S 
—- dalszy ciąg powieści p. t. „Wyspa 
Cudów". 

W A L K A Z M A Ł P A M I 
—dalszy ciąg egzotycznych przygód 
Jasia w Brazyji. 

F I G I E L K I 
wiele tematów do zabawy i śmiechu. 

Rozruchy w Palestynie trwają 
Arabowie usiłowali podpalić Uniwersytet hebrajski — Nie chcą dopuścić żyw­

ności do Tel-Awiwu. — Napady na samochody i pociągi 
Ograniczenie imigracji żydów do Palestyny? 

Jerozolima, 5 maja. 
Wczoraj popołudniu teroryści arab­

scy usiłowali podpalić zabudowania do­
świadczalnej stacji rolnicze] Uniwersy­
tetu Hebrajskiego. Studenci dostrzegli 
ogień, który szybko ugaszono- Dwuch 
arabów aresztowano. 

Arabowie przecięli dziś linję telefo­
niczną między Jerozolimą a Tel-Awi-
wem. Defekt rychło dostrzeżono I na­
tychmiast linję naprawiono. 

Żydowscy członkowie rady ni. Jero­
zolimy wręczyli dziś burmistrzowi dr. 
Chaldi'emu ultimatum z żądaniem, bądź 
wystąpienia z arabskiego komitetu straj 
kowego, bądź też ustąpienia ze stano­
wiska burmistrza, zapowiadając w prze­
ciwnym razie gremialne opuszczenie 
rady miejskie] przez wszystkich rad-
nych-Żydów. 

Radni wywodzą, że jako burmistrz 
miasta, liczącego przeszło 60 proc. mle-

Cena 
numeru 10 gr. 

Zamachy samobócze 
Cztery kobiety popełniły wczoraj 

zamachy samobójcze. 
Esencji octowej zażyła 27-letnla Ka­

rolina Brajer, zam- przy ul. Majowej 
nr. 33. Lekarz pogotowia * zastosował 
Płukanie żołądka i skierował desperat-
kę w stanie ciężkim do szpitala. 

** 
Jodyną zatruta się ciężko 21-ictnla 

Stanisława Jaroszewska, zam. przy ul. 
Wodnej 19. Lekarz pogotowia skiero­
wał i tę desperatkę do szpitala. Powo­
dem rozpaczliwego kroku były w obu 
Wypadkach nieporozumienia rodzinne. 

* * • 
Nieznanej trucizny zażyła w bramie 

domu przy ul. Piasecznej \1 Zenobia 
Smolińska, licząca lat 19 i zamieszkała 
Przy ul. Krakusa 7. Lekarz pogotowia 
skierował desperatkę do szpitala. 

szkańców żydowskich, Chaldl nie może 
brać udziału w akcjach instytucji, któ­
re] cała działalność skierowana jest 
przeciwko Żydom. Dr. Chaldl przyrzekł 
udzielić jutro odpowierfcl na ultima­
tum. 

Wyższa rada arabska wysłała dziś 
delegację do Egiptu i Syrj! ceipm nakło­
nienia kupców arabskich, aby zanie­
chali wysyłania transportów żywności 
do Tel-Awfwu. 

Jerozolima, 5 maja. 
Dzisiejsza prasa donosi, że naczelny 

niufta w Jerozolimie czyni starania u 
patriarchów obrządków chrześcijań­
skich w Palestynie, by nakłonił Ich do 
wpłynięcia na swe gminy w sensie 
przystąpienia do arabskiego strajku ge­
neralnego. Jak donoszą, patriarcha ła­
ciński Barlasslna, znany z nieprzychyl­
nego stosunku do Żydów, poparł wy­
siłki muftiego. Akcja muftiego pozosta-

Pojednanie sjonisfów z rewizjonistami 
tematem poufnej konferencji w Jerozolimie 

JEROZOLIMA, 5 maja. 
Z dobrze poinformowanego źródła dowiadujemy się, że na dziś zwołana 

została poufna konferencja z udziałem żydowskiej rady narodowej i przedsta­
wicieli czołowych organlzacyj, celem pojednania sjorttetów z rewizjonistami 
1 osiągnięcia jednolitego frontu w Palestynie. Na zebranie to ma przybyć rów­
nież dr. Welzman. 

Do dołu ustępowego przy ul. Łagiew 
pickiej 9 rzuciła się 24-letnia Chana Fu-
jerman, zam. przy ul- Krótkiej 14. Lc 
•jarz pogotowia stwierdził lekkie obra­
żenia i silny wstrząs nerwowy i skie­
rował desperatkę do szpitala. Zdjęcie usuzc przedstawia fragment zniszczenia Jally. Na zdleclu widoczny zburzony szpital 

żydo wskl. 

je w związku z tern, że hasło strajko­
we spotkało się z opozycją ze strony 
arabów chrześcijańskich- Strejk poparli 
tylko arabowie muzułmańscy. 

Jerozolima, 5 maja. 
Pociąg zdążający do Jaffy został ob­

rzucony przez Arabów kamieniami. Je­
den z kamieni ugodził Leę Perelman, 
żonę zawiadowcy stacji kolejowej w 
Tel-Awlwłe. Stan ]e] Jest ciężki. 

Oficjalny komunikat stwierdza, ie w. 
poniedziałek nałożono zbiorową karę 
na wioskę arabską, której mieszkańcy, 
obrzucili kamieniami samochód żydow­
ski. 

Jerozolima, 5 maja. 
W ciągu dnia wtorkowego zanoto­

wano dalsze arabskie akty terom. 
W Kfar Tabor arabowie spalili stację 

wodociągową. W Sin Harod spalono 
zboże na obszarze 70 dunamów. 

Jak donosi prasa arabska w pobliżu 
Tul-Karem wykoleil się pociąg nasku-
tek arabskiego aktu sabotażu. 

Jerozolima, 5 maja. 
Wysoki Komisarz Palestyny wezwał 

do siebie przedstawicieli arabskich i za­
groził że zastosuje najsurowsze środki, o 
ile nie zaniechają natychmiast akcji te-
rorystycznej. 

Krążą pogłoski, że Wysoki Komisarz 
poczynił arabom pewne propozycje, a-
by spowodowali zakończenie strejku. 
Arabscy przywódcy udali się na naradę, 
które wyniki nie są jeszcze znane. 

Aresztowanie przywód­
ców arabskich 

Jerozolima, 5 maja. 
Na mocy zarządzenia władz areszto­

wano przywódcę arabskiego Hassan 
9raki*Da jani. r Tłum próbowaćotibic"&rć^1 

szipwanego, lecz rozproszony został 
pracz policję-

Późnym wieczorem aresztowano jesz 
cze dwuch innych przywódców arab­
skich, którym zarzuca się organizowa­
nie buptu, gdyż podpisali odezwę nawo­
łującą do niepłacenia podatków. 

' * 
Jerozolima, 5 maja. 

(PAT) Trzynasty dzień strajku w Pa­
lestynie zaznaczył się pewną poprawą 
sytuacji. 

Port w Jaffie jest w dalszym ciągu 
zamknięty, a ustawione na ulicach ba­
rykady utrudniają komunikację. 

Pomiędzy Agencją Żydowską a Wy­
sokim Komisarzem brytyjskim wszczęte 
zostały rozmowy, na temat ogranicze­
nia Imigracji Żydów do Palestyny. 

15 września 1935 r. 
^ O, serdeczna, szlachetna, potężna 
Europo!... Niechaj Bóg i Przenajświętsza 
Mariam chronię cię na wieki wieków!.. 
A-Zaliż śmiałem przypuszczać, ja, skro­
mny wódz Etjopów, wprowadzając Abi-
sYnję dt> Ligi Narodów, że uzyskam tak 
wielką pomoc ze strony wszystkich mo­
cars tw? Włochy mobilizują się... Musso-
" 'n i oświadczył na radzie ministrów: 

— Nasze przygotowania wojenne we 
wschodniej Afryce postępują szybko 
Wprzód... 

Lecz... Ha-ha-hal... Cóż on zrobi sam 
jeden przeciwko osiemdziesięciu pań­
stwom, wśród których znajduje się rów-
n ,eź Anlgja, ten potężny słoń na ziemi, 
Wieloryb na morzu i orzeł w przestwo­
rach! 

. ^ °gę spokojnie spać, nie obawiając 
niczego... Narodzie mói umiłowany! 

Niechaj minie szybko ten okres niepo-
C o iu , a zabiorę się niezwłocznie do wpro­
wadzenia reform, które zamienią lud mój 
^ prawdziwych Europejczyków. Bło­
gosławić w a « , ' pola, lasy i pagórki w 
Europie!... Błogosławię cię, o, Angljo! 
błogosławię cię, Hiszpanio, Czechosło­
wacjo, błogosławię was wszystkich, 

rac.ią i przyjaciele moi — Rosjo, Tur-
c l°- Austrio, Portugalio i BrazyljoL. Po­
dobnie jak nędzny szakal w poszukiwa­

niu żeru zatrzymuje się przed murami 
Babilonu i wzrok swói zwraca ku górze, 
oblizując wyschłe wargi i wyjąc żałośnie 
— tak samo i ty, Mussolini, zatrzymasz 
się przed twierdzą Ligi i zapłaczesz bez­
silnie wzrok kierując ku niebu.... 

Albowiem istnieje jeszcze Sprawie­
dliwość na ziemi!... 

20 września. 
Nie wiem, czy warto mobilizować 

swą armję, skoro cała flota angielska 
jest do moich usług, a piechota i lotni­
ctwo rosyjskie czeka tylko moich rozka­
zów? 

Ale na wszelki wypadek, niechaj na­
si też wojują... Nie wypada pracować 
wyłącznie obcemi rękoma... 

10 października. 
To już zaczyna mnie troszeczkę nie­

pokoić... Włosi oblegają nasze święte 
miasto Aksum, pod Aduą, straciłem już 
przeszła tysiąc żołnierzy, a Liga Naro­
dów milczy. Wprawdzie powstał komitet 
sześciu, który ma złożyć wyczerpująca 
sprawozdanie, lecz dziwna rzecz: — 
Austrja zamierza zgłosić jakieś zastrze­
żenie, a delegat węgierski zwTaca uwa-
<*ę, *e sytuacja Węgier jest bardzo cięż­
ka... 

Nie rozumiem... A moja sytuacja?... 
A dotrzymanie słowa — to „guzik?"... 

O powodach do zdenerwowania na-

razie, oczywiście, nie może być mowy. 
Niechaj Austrja i Węgry powstrzymają 
się narazie od sankcyjl... Pal je licho!... 
Ale przecie Anglja jest po mojej stronie! 
O, Angljo!... Rozkazodawczym wszyst­
kich delfinów na wszystkich oceanach!.. 
A pozatem w łonie Ligi Narodów, o-
prócz komitetu sześciu, powstał jeszcze 
komitet trzynastu!... To już nie byle co!.. 
I wreszcie rzecz najważniejsza: — Wło­
chy oficjalnie uznane zostały za stronę 
atakującą. 

Zobaczymy, zobaczymy jak one się 
wykręcą z tej matni— . 

9 listopada 
Co jest, u licha?!,.. Włosi zajęli Ma-

kalle, a Anglicy jeszcze się ociągają! Już 
nic nie rozumiem!.,, Poseł Yemenu radzi 
mi plunąć na Ligę i zawrzeć sojusz z 
imamem... Ale poco mi potrzebny ten 
mały kot — imam, skoro po mojej stro­
nie jest win/lki lew brytyjski, władca pu­
styni?! 

O, Angljo, duszo duszy mej, korono 
złota nad kulą ziemską! 

Wysłałem dziś depeszę do naszego 
przedstawiciela w Aleksandrii, ażeby 
zerknął na otwarte morze i sprawdził, 
czy nadjeżdża z pomocą flota angielska. 

( Narazie niema odpowiedzi. 
29 lutego 1936 r. 

Boże, Boże... Włosi zajęli górę Amba 
| Aladżi... 
I Komitet sześciu splajtnął, komitet 
trzynastu tak samo. Utworzono komitet 

18-tu to przecie znacznie więcej!... Mo­
że teraz coś z.tego wyjdzie? 

Mój poseł w Aleksamdrji siedzi nad 
morzem i czeka... Floty angielskiej nie 
widać... Nie rozumiem, co tam mogło się 
stać... A może Anglikom stanął na prze­
szkodzie okres deszczów w Europie?.., 

30 marca, 
Retyl... Włosi bombardują HarrarL, 

To okropne!... Przyjaciele moi najser­
deczniejsi, gdzie jesteście?!?... 

3 kwietnia. 
Włosi zajęli Gondar... O, moje mia­

sto dziesięciu pałaców!... Czyżby wszys­
cy geaewczycy zdradzili mnie?... Cały 
komitet osiemnastu... 

22 kwietnia. 
Dessie wzięte... Samoloty nieprzyja­

cielskie krążą nad Addis Abebą. Siedzę 
ukryty w jaskini. Co będzie dalej?.. 

O, pola, lasy i pagórki Europy!..* 
Bądźcie przeklęte!... O, Anglicy!... Bądź­
cie przeleci!... O, nędzny stworze gene­
wski!... Oby cię zalała woda z pobliskie­
go jeziora, nie odrazu, lecz komitetami, 
po sześciu, po trzynastu, po osiemnastu!. 
Jedyny szacunek żywię teraz wyłącznie 
djla mych wrogów — Włochów... Ale 
cóż mam z tego?... 

Dzieci moje!... Wnuczęta!... Potom­
kowie moi!... Zaklinam was: — łączcie 
się w Europie tylko z waszymi wrogamil 
I niechaj Bóg was uchowa od europej-< 
skich przyjaciół!... 

Tłum—Lu. 
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O pisaniu 
Ukazał się w znacznie większej ob-

jętności w porównaniu z pierwszym 
drugi numer nowego miesięcznika lite­
rackiego „Studjo". Perjodyk wychodzi 
w Warszawie, jako redaktor podpisuje 
Bogusław Kuczyński. 

Z numeru, który leży przed nami, 
godną zainteresowania jest przedewszy 
stkiem rozprawa Zofji Nałkowskiej „O 
pisaniu". 

W Paryżu istnieje szkoła, której 
hasłem jest: „Zostań pisarzem". Wynu­
rzenia naszej czołowej pisarki nie mo­
głyby niewątpliwie służyć jako pewien 
wykład — jak pisać. Zofja Nałkowska 
nie jest i nię chce być w tej pracy ani 
dydaktyczna ani specjalnie dostępna. To 
raczej ów przedziwny a tak trudny do 
oddania w słowach proces twórczy zna 
lazł wypowiedź, w której mowa jest o 
tern, jak się owo pisanie zaczyna, a nie 
jak trwa. 

„Źródłem pomysłu literackiego, — 
pisze Nałkowska, — są dla mnie pewne 
silniejsze przeżycia, w sposób nagły do­
byte z niewiedzy lub wywołane z nie­
pamięci zapomocą muzyki, smutku, 
wiosny 1 nawet cudze] poezji. Samo to 
doznanie jest zupełnie fizyczne, radosne 
olśniewająco niespodziane. Poetycznie 
możnaby je nazwać „dreszczem twór­
czym". W kolorycie przypomina naj 
bardziej wzruszenia erotyczne i — tran-
sponowane natychmiast na słowa — 
wyraża się w kształcie gotowego jakie 
goś zdania, które przejmuje mię za­
chwytem. Jego treść jest zawsze ab­
strakcyjna, stanpwi urywek dialogu, uła 
mek sceny czy krajobrazu. Niekiedy na­
wet krótkie określenie człowieka. 1 ta 
formuła pierwotna doznanej radości sta 
nowi jądro, do którego zbiega się na­
stępnie całe mnóstwo scen, djalogów 
osób 1 biograf]!, stanowi „temat". Odtąd 
mam w sobie pewność, że to napiszę 
Nie śpieszę się, nie czuję obawy, że mi 
się to wymknie, że zginie". 

Znakomita pisarka twierdzi, że nie 
poczuwa się do jakiegoś posłannictwa 
wobec czytelnika i pisarzy tego typu — 
„besserwlsserów" — nie lubi. 

Twierdzi dalej, że interesują In cudze 
myśli, cudze sprawy 1 przygody dlate­
go, że myśl jej ma — Jak się wyraża — 
„lepkość". Jest zajadła w ciekawości 
dla każdej sprawy 1 każdej obserwacji 

Gen. Rydz-Śmigły jako malarz i aktor 
Wspomnienia z lat młodzieńczych. — Spełniła sie. gorąca 

modlitwa studenta, a dzisiejszego Wodza Naczelnego 
W „Polsce Zbrojnej" czytamy: 
Działo się to w Brzeżanach. 
Ilustracją wysokiego wyrobienia 

ideowego i patriotycznego nastroju aka­
demickiej młodzieży naszego grodu nie­
chaj będzie przypomnienie teatralnej 
imprezy w przeróbce p. Rajmunda 
Scholca (dziś sędziego Sądu Najwyższe­
go) p. t. „Konrad Wallenrod". 

Dekoracje skomponował i wykonał 
z pomocą kolegów Edward Śmigły-
Rydz, wykazując talent artysty. Nie­
mniej utalentowanym artystą okazał się 
on w odtworzeniu roli Konrada, którą 
odegrał po mistrzowsku. Scena u stóp 
wieży, z której okna w świetle księży­
ca Aldona wypowiada skargę „Któż me 
westchnienia...", a której Konrad odpo­
wiada przejmującą deklamacją „W ca­
łym okręgu świata nie masz niczego 
dla mojej źrenicy...", wywołało nieza­
tarte wrażenie. Moment zaś, gdy Kon­
rad, otoczony komturami po wykryciu 
zdrady, rzuca im pod stopy królewskim 
gestem swój krzyżacki płaszcz ze sło­
wami „Oto są grzechy mojego żywota", 
wstrząsnął do głębi widownią. 

Niemniej wspaniałe pod względem 
dekoratorskiej kompozycji jak wykona­
nia, wypadło przedstawienie „Odwl" 
na Baśń", Przybyszewskiego, w któ-
rem E. Śmigły-Rydz w roił królewicza 
niezrównaną grą.podbił audytorium, o-
bok świetne] partnerki, Jaką była p. 
Hoserowa. Przeniesienie p. Hoserów do 
Lwowa na stanowisko radcy w apelacji 
zubożyło Brzeżany, a dla przyjaciół by­
ło ciosem. Lwów zaś pozyskał dziel­
nych i wyrobionych pracowników na 
niwie społecznej. 

Idea Józefa Piłsudskiego znana była 
w Brzeżanach już w latach 1905. Szc 
mierzem jej na tutejszym gruncie był 
E. Śmigły Rydz- Uwielbiany przez mło­
dzież, otoczony poważaniem zarówno 
kolegów jak i starszego społeczeństwa 
dla wybitnych zalet charakteru i cnót 
obywatelskich, podjął on kroki w kie­
runku realizacji wskazań J. Piłsudskie­
go. Nawiązał i podtrzymał kontakt z 
obozem niepodległościowym we Lwo­
wie i w wyniku jego starań zorganizo­
wano w Brzeżanach najpierw Związek 
Walki Czynnej, a później Związek Strze-

TEATR 
MUZYKA /ZTUKÂ  

lecki. Odtąd praca młodzieży poszła w 
kierunku sposobienia się do służby woj­
skowej w przyszłej armji polskiej, a ry­
gor wojskowy w jaki ujął młodzież ZS-
przemówił najbardziej do jej usposobię" 
nia. Zebrania na wykłady z dziedziny 
wojskowej, ćwiczenia w polu, musztra, 
strzelanie do tarczy, absorbowały ja-
Komenda Główna Z. S. zaopiekowała 
się życzliwie oddziałem brzeżańskim. 

Przypominam sobie ciągle odwiedzi­
ny P. Kazimierza Sosnkowskiego, Ry­
szarda Trojanowskiego którzy po do­
kładne] lustracji Z. S- w każdym dziale 
pracy wypowiadali się w naszym do­
mu z pełnem uznaniem o pracy oddziału. 

Przy ocenie w perspektywie czasu 
prac gen. E. Śmigłego-Rydza przypomi­
na mi się skromność i prostota, stalowa 
wola i moc charakteru obok wszech­
stronnego uzdolnienia. Takim gotowym 
do czynu był on już w latach młodzień­
czych, gdy w podniosłym swym wier­
szu, znanym tylko najbliższym przyja­
ciołom ((PP. Widman, Praweckiej, Ura-
nowiczom) zanosił gorącą modlitwę do 
Boga, by ten wielki moment, który 
przyjść musi, zastał Go w pełni sił. I 
stało się według Jego prośby. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w środę, o godz. 8.30 wiecz. i w piątek 

o godz. 8.30 wi?c7. sztuka Bernsteina „Intruz" w 
której szerokie pole do popisu znajduje Edward 
Żytecki. Ceny zniżone. 

W czwartek o godz. 7.30 wiecz, oraz w sobo­
tę o godz. 4-ej popot. arcydzieło literatury pol­
skiej „Balladyna'' w reżyserji Henryka Szletyń-

| skiego. 

„ŁÓDŹ PODZIEMNA". 
, Y / niedzielę o godz. 12-ej w południe odbę­

dzie się w Teatrze Miejskim poranek literacki 
p. t. „Łódź podziemna". W programie między 
innemi wspomnienia Józefa Piłsudskiego (bibuła) 
utwory Żeromskiego, Niemojewskiego, Struga, 
Radka, oraz nieznane anonimowe wiersze i 
wspomnienia robotnicze, wydobyte z archiwum 
PPS i od ówczefnych działaczy niepodległościo­
wych. 

Ta zajadłość ciekawości pobudza fan­
tazję. 

Rozprawka Zofji Nałkowskiej tchnie 
chwilami metafizyką. Ale czy można.. 

. . . . , . . . , mentów wysoce interesujących i przedewszyst-
maczej m Ó W I Ć O tak metaf izycznych' U l e m niebanalnych, które ukazują nam oblicze 
S p r a w a c h , jak procesy twórCZOŚCi arty-l Łodzi takie, jakiem ono jest. 

.„ Wystawa otwarta jest od godz. 11 do 20-e) 
Styczne ]? . . . I wieczór. 

IMRE UNGAR W ŁODZI. 
Imre Ungar wystąpi w Łodzi z jedynym kon­

certem, który odbędzie się w sali Filharmonii 
dziś w środę, dnia 6 maja rb. o godz. 8.45 wie­
czorem. Kasa Filharmonii już sprzedaje bilety 
na ten konecert. 

TEATR „ROZMAITOŚCI". 
Występy gościnne teatru art. literackiego 

„Ararat" cieszą się dużem i zaslużonem powo­
dzeniem. Poszczególne numery programu „Świat 
cudów" przyjmowane są przez rozbawioną wi­
downię, oklaskami. Początek codziennie o godz. 
9-ej wiecz. 

WYSTAWA OBRAZÓW S. FINKELSZTAJNA. 
Otwarta w niedzielę wystawa obrazów zna­

nego artysty malarza Samuela Finkelsztajna cie­
szy się dużem powodzeniem w gronie łódzkich 
miłośników malarstwa. 

W salach Towarzystwa Humanitarnego przy 
ul. Piotrkowskiej 90 zgromadził ten chlubnie 
znany malarz szereg swych ostatnich prac, prze­
ważnie olejnych, śród których na pierwszy plan 
wysuwają się pejzaże z Kut nad Czeremoszem i 
pejzaże... łódzkie. 

Artysta, w niewdzięcznej, zdawałoby się dla 
pędzla malarza, Łodzi umie znaleźć wiele frag-

Kronika radjowa 
SYTUACJA ŁODZL 

Rozwijające się z dnia na dzień inwestycyjne 
roboty sezonowe niebawem obejmą pełny kon­
tyngent przewidzianych do zatrudnienia bezro­
botnych. Roboty sezonowe z punktu widzenia 
interesów gospodarki miejskiej mają kolosalne 
znaczenie, bowiem posuwają naprzód budowę 
wodociągów kanalizacji itp. Wszystkie aktual­
ne te sprawy ujmie w swoim odczycie pod tył« 
„Sytuacja Łodzi w przededniu sezonu robót let­
nich" prez, m. Łodzi płk. Wacław Głazek, kW-
ry stanie przed mikrofonem łódzkim dziś, to je»» 
w środę. 6 maja o godz. 18.30. 

NAJBLIŻSZE PLANY TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sezon teatralny Łodzi dobiega końca. Jeszcze 

kilka prcmjer, a bilans tegorocznego sezonu te­
atralnego zostanie zamknięty. Czy będzie on 
dodatni czy ujemny okaże najbliższa przyszłość-

Narazie dyrekcja teatru zaprzątnięta jest 
przygotowaniem końcowego planu repertuarowe­
go, który ma być najsilniejszym akordem bieżą­
cego sezonu. Jaki jest ten plan, poinformuje 
radiosłuchaczy w czwartek, 7 maja o godz. 18.30 
red. Mieczysław Jagoszewski. 

RECITAL FORTEPIANOWY ZE STUDJA 
ŁÓDZKIEGO. 

Znana już radiosłuchaczom z licznych wyste/ 
pów przed mikrofonem łódzkim i warszawskim 
pianistka Hanna Stillermanówna, da w czwartek 
7 maja o godz. 18.45 recital fortepianowy. W ptO 
gramie utwory Raffa, Schumana, Schuberta ' 
Rachmaninowa poza tern usłyszymy jeden utw6' 
a mianowicie mazurek „Jabłonią" utalentowane* 
go kompo7y|iy,a łódzkiego. 

R z e c z y w i ś c i e — s p r a w a n ie m o g ł a 
d ł uże j leżeć u g o r e m . W czasach, gdy 
na jpod le jsze n a w e t d z i u r y mogą p o ­
szczyc ić się jakąś p l a c ó w k ą s p o ł e c z n ą — 
czy t o z w i ą z k i e m , j a k o w y m ś czy k o ł e m , 
czy l igą — na jwyższa już p o r a b y ł a , a b y 
r ó w n i e ż spo łeczeńs two G ł u p a w i c w y ł o ­
n i ł o jakąś — pan iedz i e j u — organ izac ję 
k u l t u r a l n ą , o ś w i a t o w ą , czy jak t o t a m 
się n a z y w a . 

B o i czemże G ł u p a w i c e gorsze m ia ­
ł y b y b y ć o d t a k i e g o n a p r z y k l a d D u r n o -
w a , k t ó r e p rzec ież już od d w u c h la t ma 
sąd g r o d z k i ? a lbo od t a k i c h K u r z e t u -
p e k , k t ó r e n i e d a w n o d o p i e r o u f u n d o w a ­
ł y n o w y b e c z k o w ó z d la swe j s t raży po ­
ża rne j? 

Idea o d d a w n a w i ę c iuz k i e ł k o w a ł a w 
mózgach k i l k u ś w i a t ł y c h , spo łeczn ie m y ­
ś lących o b y w a t e l i g ł u p o w i c k i c h , aż w r e ­
szcie do j r za ła t ak da lece , że pan ap te ­
k a r z D y r d y m a l s k i wespó ł z p a n e m do ­
k t o r e m P i e r n i c k i m ( u z n a n y m powsze ­
chn ie za na j lepszego po m i e j s c o w y m f e l -
cezrzc I n k e f z a w ca łe j oko l i c y ) tudz ież 
p a n e m F a i t u s z k o (w łaśc i c i e l em hand lu 
w i n i w ó d e k w R y n k u ) — u r a d z i w s z y 
w s z y s t k o so lenn ie w res tau rac j i p o d 
W i e c h ą — m o g l i j a k o i n i c j a to r zv zwo łać 
k o n s t y t u c y j n e zebran ie do tegoż lok ni u 
res tau racy jnego . 

— Une g randę idee — jak to nader 
t ra fn ie o k r e ś l i ł a pan i a p t e k a r z o w a , k t ó r a 
w r o k u 1906 u k o ń c z y ł a pensję w W a r -

remu, chudemu, zgarbionemu izraelicie 
do wygramolenia się z wehikułu. 

Niełatwe było to zadanie, bowiem 
starzec był prawie ślepy i jednoręki. To 

edukowana. Bo też, istotnie: czy mogło' j e s t : właściwie wszystko miał, tylko — 
być coś piękniejszego nad otaczanie hu- prawe oko przewiązane było brudną 

lilie grancie idee 
szawie i z tej racji była niepowszednie 

manitarną opieką czworonożnych, bez­
bronnych, a częściowo tak krzywdzo­
nych przyjaciół naszych — zwierząt? 

Na zebranie stawiono się in gremio, 
une grandę idee wywołała z punktu głę­
bokie zrozumienie i entuzjazm wśród 
całej inteligencji głupawickiej i w ten 
sposób powstało w Głupawicach: To­
warzystwo Opieki nad Zwierzętami. 

Prezesem został doktór Piernacki, do 
zarządu wybrano, wśród powszechnego 
aplauzu, i pana aptekarza Dyrdymal-
skiego. i pana Fajtuszko, i pana mecena­
sa Bzdyka, i pana Bretnala (tego, co to 
ma skład trumien na rogu Krzywej)... 

chustczyną, czerwieniącą się jaskrawym 
szkarłatem krwi, i lewa ręka wisiała 
bezwładnie na temblaku. 

Pad doktór Piernicki stał akurat w 
oknie swego parterowego mieszkania i 
przyglądał się. 

— „Hm, to go pokiereszowali..." — 
pomyślał sobie, domyślając się, że to 
pacjent do niego. Jednocześnie wzrok 
jego padł na chabelę, która — istotnie 
i niewątpliwie — przedstawiała godny 
litości widok. Nieczesana chyba nigdy 
sierść pokryta była dość licznemi, za 
'schniętemi strupami, obręcze żeber 
wystęoowały wyraziście z wybiedzonej 
powłoki, ciężkie chomąto — o wiele za 

I — i nietylko, że placówka p o w- duże na trzęsącą się, wychudzoną szka-
s t a ł a. Zaczęto również d z i a ł a ć.jpinę — zdawało się przygniatać niebo-
Tak złożyło się szczęśliwie, że już bar-, rączkę do ziemi. 
clzo rychło działalność stowarzyszenia! Oczywiście — bystre oko prezesa' 
mogła bardzo wyraziście zarysować sję | humanitarnej placówki natychmiast do 

strzegło to wszystko. Pan doktór za­
trząsł się z oburzenia — działacz społe­
czny wmig pojął swój obowiązek 

na h o r y z o n c i e spo łecznym G ł u p a w i c . O-
<c — p r z e d d o m d o k t o r a P i e r n i c k i e g o 
za iecha ł pewnego dn ia t r zęsący się w ó ­
zek ż y d o w s k i , zap rzężony w l i chą , c h u ­
dą j ak śmie rć szkap inę . Z w ó z k a w y s ­
k o c z y ł jak iś może d w u d z i e s t o l e t n i 
Szmu lek czy S r u l e k w na leżyc ie b r u d ­
n y m , s rodze ł a t a m i i d z i u r k a m i p o k r y - l t o r a j e d y n e m s w e m o k i e m , o t o c z o n y m 
t y m cha łac ie tudz ież t a k zwane j mojs ic-1 skąpem i r e s z t k a m i s i w y c h b r w i i r zęsów 

tał coś do towarzyszącego mu chłopaka-
Po chwili obaj weszli do sieni. 

— Czekajcie, to wam płazem nie uj­
dzie — pomyślał sobie doktór Piernic­
ki, podniecony teraz już nietyilko wido­
kiem nędznej szkapy, ale nadto — lek­
ceważącym brakiem odpowiedzi. To tei 
— zaledwie obaj przekroczyli próg jeg° 
gabinetu — odezwał się bardzo urzęd"' 
wym tonem: 

— My was tu jeszcze nauczymy na­
leżycie obchodzić się ze zwierzętam' 
domowemi. Już najwyższy czas, aby ^ 
kulturalnem społeczeństwie nie wyda' 
rżały się takie bezeceństwa. Jak się na' 
zy wacie? 

Stary stał w pobliżu drzwi i łyp 8 

tylko swem jedynem okiem, młody na' 
tomiast odrzekł bardzo elokwentnie: 

— To jest mój ociec. Un się nazy"^* 
Firułkies, My jezdeśmy z Mrzygłodow"8' 
•Temu kolonisty niemieckie tak pobiły."' 
Tam u nas mieszkają takie niemiecka 
kmlonisty, to uni na nas napadli z noża' 

I mi wczorajsze noc i— tak mojego °c}?1 
pobili... I jeszcze innych żydki też... J e ' 
dną kobitę tak potłukli. 

— To niema nic do rzeczy! — p r Z . c r 

wał mu oburzony doktór. Tu chodzi 0 

— Panie s t a r o z a k o n n y , t o t a k się d b a ! to . jak w y t r a k t u j e c i e b iedne z w i e r z ę ^ ' 
o b iednego^ k o n i a ? — odezwa ł się z Wv m i t u nie m y d l c i e oczu! . . . 
m a r s o w y m w y r a z e m t w a r z y . i W tern mie iscu p r z e r w a ł m u n - e ! a ^ 

S t a r y i z rae l i t a spo j rza ł na pana d o k - , ' o w n i e s ta ry F i r u ł k i e s . W d r ż ą c y m i e » m 

' łosi'? dźw ięcza ła g łucho n u t a * f t 

jówce na kudłatej głowie i pomógł sta- 1 i rarujjaJAcejn aiespakoioie, i z a m a m i r o -

w z i ę t e ' s k a r g i : 
— Uni wybili mi oko... I połamali r ' 
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JAK ŻYJ A ŁÓDZCY BEZROBOTNI 
Tylko włókniarze się rejestrują, inni bezrobotni najczęściej nie są 
zarejestrowani. — Straszliwe warunki mieszkaniowe.—Nędza, głód 

i gruźlica dziesiątkują proletariat łódzki 
robków. Czynsz za mieszkanie w dziel­
nicach robotniczych wynosi przeciętnie 

zależności od ilości izb. od 10 do 20 

' Bałuty, Chojny, Koziny, Radogoszcz 
- oto dzielnice Lodzi, w których żyje 

WŁclka arinja bezrobotnych i ich rodzin. 
Nie wszyscy rejestrują sie w biurach 
pośrednictwa pracy. Są tacy, którzy już 
wyczerpali prawa do zasiłków i stracili 
nadzieję na otrzymanie stałego zajęcia. 
Niewielki stosunkowo odsetek korzysta 
z zasiłków ustawowych i opieki spo-

. łecznej. A przecież wszyscy żyją. 
h Jak żyją? 

Instytut spraw społecznych przepro 
wadził badania w 300 rodzinach w tych 
dzielnicach. Badanie obieło nietylko rc-

-dżiny, pozostające bez jakichkolwiek 
.źródeł utrzymania lecz również rodziny 
0 różnej skali zamożności, robotników 
1 pracowników umysłowych. Wyniki 
tych badań, przeprowadzonych wszech 
stronnie, we wszystkich kierunkach, są 
doprawdy rewelacyjne, poraź pierw­
szy bowiem można się zapoznać dokła­
dnie z ogólnemi warunkami bytowania 
lwiej części mieszkańców Łodzi. 

Przedewszystkiem uwypuklono struk 
turę ludności w zbadanych dzielnicach. 
Okazuje się, że podczas gdy kryzys 
wpłynął niezwykle hamująco na 'stopę' 
urodzeń w rodzinach pracowników u-
mysłowych, to bynajmniej nie zahamo­
wał urodzeń w rodzinach robotniczych, 
a w każdym razie w niewielkim stopniu. 
Liczba dzieci w rodzinach robotniczych 
wynosi 11 proc, a w rodzinach praco .v 
ników umysłowych — tylko 3 proc. 

Wśród rodzin robotniczych, obję­
tych badaniem, pozbawionych było 
przez' bezrobocie pracy i środków utrzy 
mania częściowo lub całkowicie 50 
proc. Z tego przypadało 20 proc. Ra ro-
.i&Luy, w których.jilkMle zarobkuje, a 

s3j& proc. na rodziny, w których cześć 
.członków utraciła pracę, a część w 'dał-' 
szym ciągu zarobkuje. 

Przeciętnie co trzeci zatrudniony ro 
botnik ma na utrzymaniu bezrobotne­
go. Bezrobocie dotyczy w równej mie­
rżę mężczyzny i kobiety. Wprawdzie 
jest więcej bezrobotnych mężczyzn, ani 
żeli kobiet, wynika to jednak stąd, że 
mężczyźni pracują w zawodach, które 
berdziej odczuły kryzys, gdy* kobiety 
pracują w zawodach, które w niewiel­
kim stopniu ograniczyły prace w czasie 
kryzysu, jak nprz. przemysł spożyw­
czy. 

Bardzo interesująco przedstawia się 
sprawa okresu trwania bezrobocia. Bez 

robotni krótkotrwali t. j . pozostający 
bez pracy nie dłużej niż rok. stanowią 
41 proc. ogółu, bezrobotni długotrwali 
— 59 proc. ogólnej liczby bezrobotnych. 
Przeszło dwie trzecie ogółu bezrobot­
nych straciło pracę w latach 1929—1932 
a więc w latach zmniejszania produkcji 
w przemyśle. 

Źródłem wiadomości o liczbie bezro 
botnych jest ich rejestracja w biurze po 
średnictwa pracy. Oczywiście nie moż 
na cyfrowo inaczej operować. Ale jak 
dalece dane te są niemiarodajne świad­
czy fakt, iż wśród badanych bezrobot­
nych odsetek rejestrujących sie wyno­
sił tylko 60 proc. Robotnik-wlókniarz 
rejestruje się z reguły, natomiast w rze 
r.-.iośle i innych gałęziach przemysłu re­
jestruje się bardzo nieznaczna liczba o-
sób. Trudno na podstawie badań w 300 
rodzinach stwierdzić, ilu robotników 
istotnie rejestruje się, wiele zaś nie 

rza przedewszystkiem fakt, że przeclętj 
nie 19 proc. rodzin zbadanych przez in­
stytut spraw społecznych nie posiadaj w 
wogóle własnego mieszkania 1 to za­
równo robotnicy, jak i pracownicy urny 
słowl. Różnica polega tylko na tern, że 
robotnicy nie mający własnego miesz­
kania przeważnie mieszkają katem, gdy 
pracownicy umysłowi, nawet najubożsi, 
są sublokatorami w oddzielnych izbach. 
Wśród rodzin robotniczych, zajmują­
cych własne mieszkanie, 89,9 proc. zaj­
muje lokale jednoizbowe, 8,3 proc. — 
lokale dwuizbowe, a tylko 1,8 proc. — 
lokale trzyizbowe. Z tego wynika, że 
mieszkalnie jednoizbowe jest w rodzi­
nach robotniczych niemal regułą. 

Przy małych rozmiarach mieszkań, 
a dość licznych rodzinach i w częstych 
przypadkach przyjmowania sublokato­
rów i „kątowników" — przeludnienie 
mieszkań jest zjawiskiem powSzech-

Alc przyjąć trzeba, że Istnieje pewien \ nem. W_ zbadanych mieszkaniach r-
stały odsetek bezrobotnych, który nie 
może być ujawniony, ponieważ nigdzie 
nie jest zarejestrowany. 

Skolei przechodzimy do dziedziny, 
która najjaskrawiej charakteryzuje nę­
dzę rodzin robotniczych i bezrobotnych ( 

— do warunków mieszkaniowych. Ude-! 

wych 300 rodzin stwierdzono 5 proc. 
zajętych izb przez przeszło 10 osób, 14 
proc. — przeszło 7 osób, 47 proc. -
przeszło 6 osób, 30 proc. — ponad 5 o-
sób w jednej vbie. 

Te.warunki mieszkaniowe, i;u lżące 
wręcz grozę, są wynikiem niskich za-

Strajk u Horaka trwa 
Związki proszą władze o interwencję 

będzie sie dziś. Strejk okupacyjny w zakładach prze­
mysłowych Adolfa Horaka w Rudzie Pa­
bianickiej, który rozpoczął się przed dwp 
ma^ tygodniami, trwa-,w •dalszym ciągu, 
bez1 zmian?"'"POTTe'w£l2 dyrekcja fabryki 
odpawiedtziaJ a-odmownie.iia>, zaproszeni^ 
inspektora pracy i nie chciała wziąć ń-
dzialu w konferencji porozumiewawczej 
— w dniu wczorajszym delegacja związ­
ku „Praca" interweniowała w urzędzie 
wojewódzkim, składając skargę naczelni­
kowi wydziału polityczno-społecznego, 
który obiecał zainteresować się zatar­
giem. 

* 
Wczoraj w fabryce Klajnmana przy ul. 

Zagajnikowej 20 rozpoczął sie strejk o-
kupacyjny spowodu niehonorowania u-
mowy zbiorowej przez właściciela Bez­
pośrednio po tern delegacja strejkujących 
zwróciła się do inspektoratu pracy ze 
skargą. Konferencja w tej sprawie od-

W dniu wczorajszym zlikwidowany 
został r o d z a J J o k ^ ^ w J i b r y c e Gast-
freuda przy ul. j.egjonow ib. fabryka 
została>.przez; właściciela- zamknięta w 
dnilt"2"ńTa Jar "rla fź n a k' profeStii przeć i w k o 
ingerowaniu w różnych sprawach dele­
gata fabrycznego. Wczoraj po uzgodnie­
niu postulatów obu stron, robotnicy pod­
jęli pracę. 

* * 
Strejk okupacyjny w fabryce klejonek 

Gemala przy ul. Naftowej I trwa w dal­
szym ciągu. Po neiudanej konferencji w 
inspekcji pracy, wczoraj rozpoczęły się 
bezpośrednie pertraktacje między właś­
cicielem a strejkującymi. 

* 
Jeszcze jeden strejk okupacyjny trwa 

w fabryce sznurów „Napęd" przy ul. Na 
Piórkowskiego 12. 

zł. miesięcznie. Jest to pozornie niewie 
lo, ale gdy weźmiemy pod uwa^ę wy­
sokość zarobków robotniczych, nie mó­
wiąc już o bezrobotnych, okaże s',5, że 
komorne to pochłania około 15 orne. za 
robków. 

Dodać należy, że bezrobocie nie wy 
wieru wpływu na wyzbywanie się wlas 
ny.m mieszkań i powiększanie kąt.tw-
nictwa, a to dzięki temu, iż bezrobotni 
korzystają ze specjalnej ochrony mora-
toryjnej i mogą z lego powodu utrzy­
mać mieszkania nawet przy dużych 
zalegJościacn komornego. 

Warunki zdrów.>.ne w tych mieszka 
niach są — co jest zresztą zrozumiałe— 
bardzo złe. Poza icm bowiem, iź w n:ie 
szkanfaćh gnieździ się tak wielka liczba 
osób — mieszkania te mają przeważ­
nie niedostateczne oświetlenie, są wi l ­
gotne? mają robactwo. Tylko niespełna 
2 proc. mieszkali posiada własne ustę­
py, a tylko 11 proc. oświetlenie elek­
tryczne. Nic dziwnego więc, że miesz­
kania te są ogniskami zarazy, rozsadni-
k. mi chorób epidemicznych onz gruź­
licy. 35 proc. chorych na gruźl"ce na­
było tej choroby przez zakażenie się 
w mieszkaniu. 

I wręczcie kwestja utrzymaua. Pod 
czas badań stwierdzono wypioki , że 
czasem praca zarobkowa czterech osób 
w rodzinie nie zabezpiecza jej przed e-
wcntiialuością znalezienia sie bez środ­
ków do życia. Typowa jest rodzina, łą­
cząca zatrudnionych z bezrobotnymi. 
Liczba takich rodzin wynosi ok.o.to 35 
proc, W 53 proc. nikt w rodzinie nie ma 
zajęcia. Oczywiście zajęcia' ''starego. 
Przeciętny koszt utrzymania bezrobot­
ne; rodziny składającej sie z 4 osób, wy 
nosi około 10 zł. tygodniowo, (s) 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W ubiegła sobotę odbyto sie w lokalu Insty­

tutu (w parku Sienkiewicza) uroczyste otwar­
cie Salonu Bloku Zawodowych Artystów Piasty 
ków. Uroczystego otwarcia, tradycyjnem prze­
cięciem wstążki, dokonał prezydent miasta inż. 
Wacław Olazek. 

Salon Bloku Zawodowych Artystów Plasty­
ków obejmuje malarstwo, rzeźbę, grafikę i tka 
nlny. 

Ze znanych grup warszawskich na terenie 
Łodzi Salon jednoczy: „Bractwo Św. Łukasza", 
Szkolę Warszawska i inne. 

Z rzeźbiarzy wystawiają: Trzcińska-Kamui-
ska, Karny, Henryk Kuna i inni. 

hę... Zaco? Co ja ich urobił? Ja mam 76! 
lat... 

— 76 lat? —• rzekł z oburzeniem w 
głosie doktór Piernicki. No — to już naj­
wyższy czas, abyście się nauczyli, że dla 
biednego stworzenia trzeba mieć serce. 
My was nauczymy humanitarności. 
.Spójrzcie tylko na waszą szkapę, jakie 
to biedactwo wymizerowane... 

Ale stary nie był snać zbyt taktow­
ny, bo zamiast wysłuchać uważnie słów 
doktora — zachwiał się i wyciągnął 
zdrową rękę, szukając oparcia. Widocz­
nie siły jego nadwyrężone były ^drobin­
kę przejściami wczorajszej nocy oraz 
podróżą na trzęsącej się biedce. Syn po­
sadził go na krzesełku. 

— Ja mam krowy w Mrzygłowie, 
dwie krowy — mówił dalej lękliwym gło­
sem, nie troszcząc się wcale o pana do-

' która, jakby pana prezesa wcale w po­
koju nie było. Już może pięćdziesiąt lat, 
my przedajemy mliko do miasta... To u 
"as tam niemcy powiedzą, że mi nie wol­
no i napadali na mnie w nocy... Moja 
*?na jest chora i ja mam pięć dzieci... 
Już może rok tak napadają i powiedzą, 
*e będą zabić... To z czego ja będzie 
*Yć? I moja żona nie rfioże nic robić... 

W tern miejscu głos mu się załamał. 
Firulkies junior poparł Firułkiesa senio 
ra: 

— T a k , uni wybili mojego ojca oko, 
?eby nie handlował z mlekiem, bo uni 
Jtinią tvż k r o w y . Pan kumendnat od po­
licji spisał protokuł i powiedział, coby 
° iy wzieni świadectwo od pana doktór, 

bo ma być sąd... 
Tego już było zanadto. Stary mle­

czarz w dodatku ściągnął sobie z głowy 
zakrwawioną chustkę... Na czmle, tuż nad 1 

miejscem, gdzie jeszcze wczoraj miał o-
ko, widniała wielka, krwawa, rana pod 
nią zaś ział pustką otoczony skrzepami; 
szczerniałci krwi oczodół. Doktór Pier-j 
nicki miał już dość tego. Chciaż był j 
eskulapem, i to nawet najlepszym w ca­
łej okolicy po miejscowym felczerze — 
jednak nie lubił takich widoków. Wre­
szcie — teraz chodziło przecież o dzia^ 
łaliność ^społeczną. Wprawdzie przem- j 
knęło mu przez myśl, że „porządnie, 
zmasakrowali go" — jednak nie dał by- J 
Ie drobnostką zbić się z tropu. 

— Wy mi tu żadnych bajek nie opo-1 
wiadajcie. Już my się znamy na tern; 
waszem gadaniu! Ja wam pokażę, jak naj 
leży obchodzić się z biednym koniem!] 
— oświadczył energicznie. Takie rzeczy 
nie mogą być tolerowane w Europie w 
dwudziestym wieku. 

Przy tych słowach zdecydowanym 
krokiem wyszedł z gabinetu. Kasia, za-j 
jęta właśnie gotowaniem obiadu w kuch-! 
ni, niemało się przejękła, gdy otrzymała] 
od pana doktora stricte polecenie na-j 
tychmiatsowego sprowadzenia pana po-i 
sterunkowego... W rezultacie — w nie-j 
spełna 10 minut „władza" wkroczyła doj 
gabinetu pana doktora. 

— Panie posterukowy, to są wręcz 
niesłychane rzeczy — eksplikował obu­
rzonym głosem pan doktór Piernicki. — 

Proszę, niech pan tylko spojrzy, jak taki 
koń wygląda. Skóra i kości... Przecież 
to istne barbarzyństwo!... Coś podobne­
go w cywilizowanem społeczeństwie!... 
A gdyby człowieka tak traktowano?] 
Taki handlarz musi chyba zupełnie nie] 
mieć serca!.. 

Przy tych słowach wyjął pan doktór 
z portfelu nowiuteńką, pięknie wyka­
ligrafowaną legitymację prezesa Towa­
rzystwa Opieki nad Zwierzętami. Polic­
jant zasalutował grzecznie, poczem się­
gnął lojalnie po notes i spisał personal­
ia, chociaż o/okwentny Firułkies junior 
zapewniał go solennie, że to wszystko 
zostałp już załatwione na posterunku P. 
P. w Mrzygłodowie... 

— Pan kumendant już wszystko wi 
— upierał się młodzian, ale doktór Pier­
nicki przerwał mu energicznie: 

— Dobrze, dobrze. Jak to udają, że 
niby nie wiedzą, o co chodzi... Cwane 
bestje... Już wam w sądzie wytłumaczą 
wszystko, iuż was tam nauczą ludzkości 
wobec bezbronnych zwierząt... 

Chrząknął — spojrzał na niebardzo 
orjentującego się w sytuacji a wciąż je­
szcze ze stoickim spokojem na pomoc 
lekarską czekającego starca i dodał po 
chwili namysłu: 

— A—a z tem to — no — to poje­
dziecie do szpitala powiatowego. 

Mleczarz łypał jedynem swem o-
kiem i z trudem pojął wreszcie, o co cho­
dzi. Syn (wiadomo, nachalne plemię...) 
próbował oponować przeciwko jeździe 
do szpitala, oddalonego o 14 kilometrów 

ale ojciec przerwał mu i wreszcie wy­
nieśli się. Z niemałym trudem wgramolił 
się stary na wózek. Młody krzyknął 
„wio" i machnął biczem. Zbiedzoną szka­
pa żydowska ruszyła kulawym truchtem. 

Niewiadomo, czy dlatego, że odpoczę 
ła sobie nieco, czy też dlatego, że mimo 
złego traktowania, zachowała jeszcze 
odrobinę poczucia humoru — dość że 
odwróciła łeb w stronę jednookiego wła­
ściciela swego, mrugnęła jakby porozu­
miewawczo i zarżała tak iakoś siarczyś­
cie i wesoło, jakby uśmiała się serdecz­
nie. 

Bo też — kto tam wie, co taka szka­
pa sobie właściwie myśli? 

A cały incydent, niby drobny a jed­
nak tak piękńi,e inaugurujący w prakty­
ce piękną działalność pożytecznej pla­
cówki — rozniósł się szybko po całych 
Głupawicach. Wszyscy byli pełni uzna­
nia djla energii pana prezesa, a mecenas 
Bzdyk uczynił nawet — wieczorem, w 
restauracji pod Wiechą — słuszną i rze­
czową uwagę, że taka działalność, byle 
tylko konsekwentnie prowadzona, nie­
wątpliwie wywrze rychło wśród ludnoś­
ci okolicznej pożądany wpływ w kierun­
ku podniesienia uczuć . humanitarnych 
wobec zwierząt, dla których nasz lud •— 
niezależnie wreszcie od wyznania — 
tak niewiele, niestety, wykazuje serca i 
ludzkości. 

Wszyscy przytaknęli mu. 
Remus. 
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DROBNY PRZEMYSŁ BEZ SUROWCA 
W przemyśle wielkim dalsze odprężenie sytuacji. — Nowe 
kredyty rembursowe. — Poprawa na rynku dyskontowym 

0 przydział dewf z dla kupiectwa bawełnianego 
Odprężenie na łódzkim rynku baweł­

nianym w dniu wczorajszym poczyniło 
dalsze postępy. Przedewszystkicm na­
deszły już do Lodzi z zagranicy pierw­
sze potwierdzenia wptat, dokonanych 
w sobotę po przyznaniu dewiz przez 
Komisję Dewizową, dzięki czemu sze­
reg firm otrzymał już surowiec. 

Pozatem zarządzenia, zapewniające 
pokrycie należności kredytowych i re­
gulujące formę tego pokrycia przyczy­
niły się do rozwiązania sprawy nowych 
kredytów surowcowych, która w pierw 
szych dniach działania zarządzeń dewi­
zowych znalazła się w zawieszeniu-
Wczoraj dostawcy zagraniczni otworzy­
li już dla szeregu firm 

NOWE REMBURSY. 
'Jednocześnie sygnalizują pewne odprę­
żenie na rynku dyskontowym, który w 
okresie ultima znalazł się — jak donosi­
liśmy — w trudnej sytuacji. Wpłynęło 
na to z jednej strony wzmożone zapo­
trzebowanie na gotówkę ze względu na 
konieczność przyśpieszonego dokony­
wania wpłat z tytułu należności za su­
rowiec, z drugiej ograniczenie dyskonta 
wobec konieczności utrzymania więk­
szej niż zazwyczaj płynności gotówko­
wej w bankach. Obecnie trudności te 
stopniowo usteoują zarówno dzięki unor-
malizowaniu się popytu na gotówkę, 
jak i 

ZWIĘKSZENIU REDYSKONTA 
w Banku Polskim. 

Niewątpliwie oczekiwane jeszcze 
wyjaśnienia i zarządzenia Komisji Dewi­
zowej w wyniku interwencji zarówno 
p. prezesa Maciszewskicgo jak i dyrek­
cji Zw. Przemysłu Włókienniczego przy­
niosą dalsze wyrównanie kwestii surow­
cowej przedewszystkiem jeśli chodzi o 
potrzeby wielkiego przemysłu. Podkre­
ślamy tutaj specjalnie słowa „wielkiego 
przemysłu"', gdyż sprawa zaopatrzenia 
w surowiec drobnego a nawet części 
średniego przemysłu włókienniczego 
stanowi 

OSOBNY PROBLEM, 
który rozwiązany jeszcze nie został a 
rozwiązania jaknajszybciej wymaga. 

Drobny i część średniego przemysłu 
zaopatrywała się w niezbędny surowiec 
za pośrednictwem handlarzy bawełną, 
którzy dostarczali mu surowca przeważ­
nie na kredyt, przeciętnie trzymiesięcz­
ny. Sami natomiast, zakupując bawełnę 
w agenturach, z kredytu nie korzystali 
bądź zupełnie, bądź w niewielkim tylko 
stopniu. Nie mając zbyt wielkich włas­
nych kapitałów obrotowych, w dużym 
stopniu korzystali z dyskonta. Z chwilą 
wprowadzenia ograniczeń dewizowych 
sytuacja tego kupiectwa uległa tak zna­
cznemu pogorszeniu, że poczęści zmu­
szone ono zostało do zawieszenia swej 
działalności handlowej, wskutek czego 
przemysł, który korzystał z ich usług, 
został niemal zupełnie 

POZBAWIONY SUROWCA. 
Trudności, jakie w handlu bawełną 

a pośrednio w średnim i drobnym prze­
myśle, zwłaszcza nakładowym, wywo­
łały ograniczenia dewizowe, są rezulta­
tem następujących okoliczności: 

1) Handlarze bawełny, nie posiada­
jąc walut zagranicznych, nie są w stanie 
zawierać tranzakcyj z agenturami ba-
weinlaiiemi, które obecnie 
NIE PRZYJMUJĄ POKRYCIA ZŁOTE­

GO 
za surowiec. Zaopatrywanie handlarzy 
w dewizy jest dotychczas wysoce nie­
dostateczne- Wnioski handlarzy prze­
syłane do banków dewizowych o przy­
dział dewiz, w przeważającej większo­
ści ule /.ostały jeszcze rozpatrzone. 

2) Dyskonto, które wogóle było osta­
tnio dość trudne, dla tej kategorii wek­
sli, jakiem! rozporządzali handlarze ba­
wełna, było specjalnie utrzymane, 
zwłaszcza, że w ostatnich tygodniach 

terminy ich — wskutek silnej konkuren­
cji w handlu bawełną — uległy wydłu­
żeniu z trzech do pięciu miesięcy. 

3) Ceny za surowiec bawełniany a-
gentury zagraniczne ustalały dotychczas 
w złotych polskich, obecnie ustalanie cen 
odbywa się wyłącznie w centach we­
dług kursu, jaki obowiązuje w dniu za­
płaty. 

4) Płynność przepisów dewizowych 
wywołała wśród handlarzy bawełny 
wielkie zamieszanie, dlatego też cały 
szereg przedsiębiorstw wstrzymał się 
ze sprzedażą, do czasu ostatecznego 
wyjaśnienia przepisów. 

Wszystkie przytoczone wyżej oko­
liczności wywołały na rynku taki stan, 
że istnieje poważna obawa, iż wiele 
fabryk średniego i zarobkowego prze­
mysłu w najbliższym czasie 

ZOSTANIE UNIERUCHOMIONYCH 
spowodu braku surowców. Należy bo-

Zwyżka a^cyj Banku Polskiego 

wiem podkreślić, że zapasy surowców, 
zarówno bawełny, jak i odpadków ba­
wełnianych szybko na składach się wy 
czerpują. Już w tygodniu ubiegłym dał 
się odczuć brak surowców w przemy­
śle nakładowym i zanotowano cały sze 
reg faktów, że nakładcy napróżno po­
szukiwali niezbędnego dla manipulacji 
surowca i w rezultacie musieli zakupy­
wać przędzę, rezygnując z operacji ma­
nipulacyjnej. 

Taki stan rzeczy wymaga iak naj­
szybszej i radykalnej naprawy, gdyby 
bowiem miał trwać nadal mógłby wy­
wołać wysoce niepożądane konsekwen 
cje dla poważnego odłamu przemysłu, 
niewielkiego może jeśli wziąć pod uwa­
gę poszczególne przedsiębiorstwa, w 
masie jednak odgrywającego w naszei 
produkcji włókienniczej role wcale nie 
małą. 

Haussa na rynku papi 
W nastrojach rynków pieniężnych I 

zachodzą ostatnio charakterystyczne 
zmiany. Mianowicie akcje będące donic-
dawna w zupełnem zaniedbaniu, ostat­
nio są silnie poszukiwane, uzyskując 
pierwszeństwo przed papierami o sta­
łem oprocentowaniu, zainteresowanie 
któremi, po haussie, notowanej w uh. 
tygodniu, obecnie znacznie się zmniej­
szyło. Opowiednio do zmieniających 
się nastrojowi poszukującej lokaty pub-
licznoci — zmieniają się również noto­
wani: walorów. Akcje mają tendencję 
mocną, zwyżkową, gdy natomiast kursy 
papierów procentowych od paru dni zniż 
kują. 

Na wczorajszej giełdzie warszaw­
skiej specjalnie mocno zaakcentowała 
si<; zwyżka akcyj Banku Polskiego, któ­
re w stosunku do notowań poniedział­
kowych podniosły się z 9800 do 102.00, 
czyli o 400 punktów. Znaczną zwyżkę 
uzyskały również akcje starachowic­
kie, notowane po 34.75, wobec 32.50 w 

erów dywidendowych 
poniedziałek. Zwyżkował także, aczkol­
wiek w mniejszym stopniu, szereg in­
nych papierów dywidendowych. Nato­
miast papiery procentowe miały ten­
dencję wyraźnie słabszą. 

Na rynku łódzkim znajduje się zniko­
ma tylko liczba akcyj, to też obroty 
niemi są bardzo niewielkie. Ponieważ 
zmniejszyło się również zainteresowa­
nie papierami o stałem oprocentowaniu 
od kilku dni panuje na łódzkim rynku 
pieniężnym prawie zupełna cisza. 

Wczoraj znikomych obrotów papie­
rami proceutowemi dokonywano przy 
tendencji zniżkowe], Szczególnie osłab­
ła poż. stabilizacyjna, którą oddawano 
po 62.25, kupowano''po 61.75. W stosun­
ku zatem do poniedziałku zniżka wy­
nosiła 150 punktów. Poż- inwestycyjna 
I. cm. obniżyła się o 100 punktów do 
66.00 w żądaniu i 64.00 w płaceniu. I I . 
em. nie notowano. Dolarówkę oddawa­
no po 49.00, kupowano po 48.00, 5 proc. 
L. Z. m- Lodzi, serja X K. — 48.00—47.50 

Rok pracy obecnego 
Dziś odbędzie sie doroczne walne 

zgromadzenie członków Związku Prze­
mysłu Włókienniczego w Państwie Pol-
skiem. W stosunku do rok a ub. zebranie 
tegoroczne będzie miało — jeśli można 
się tak wyrazić — charakter nieco skrom 
nlejszy, poświęcone będzie bowiem za­
gadnieniom raczej wewnętr/.no-organiza-
cyjnym. 

Walne zebranie Związku w r. ub. od­
bywało się wkrótce po zasadniczych 
zmianach personalnych we władzach 
zrzeszenia, zmianach, spowodowanych 
śmiercią prezesa Związku, ś. p. Karola 
Scheiblera. 

Na opróżnione przez Zmarłego rtano-
wisko prezesa ogół członków zrzeszenia 
powołał p. Aleksandra Helmana-Jarec-
kiego, jednocześnie zaś zaszły zmiany w 

Zarząd Stow- Kupców Surowców 
i Półfabrykatów 

Wybrane na dorocznem ogólnem zebraniu w 
dniu 26 kwietnia br. nowe władze Stowarzysze­
nia Kupców Surowców i Półfabrykatów Włó­
kienniczych w Łodz' ukonstytuowały się w spo­
sób następujący: prezes — Natan Ryba, wice­
prezes — Aron L: Apl, sekretarz — Sucher Po-
wodowski, skarbnik — Izrael Levi, Mordka El-
baum. Zastępcy efelonków zarządu: — Izaak 
Kornowski, Chaskicl Krauskopl, Moses Epstein. 

I Członkowie komisji rewizyjnej: M Munczyk, A. 
Krakowski i N. Sternheim. 

prezydium i dyrekcji 
dyrekcji Związku, na dyrektora którego 

(zaproszono dr. H. Berkowicza. W tych 
.warunkach zeszłoroczne walne zebranie 
[Związku miało do pewnego stopnia cha­
rakter programowy, oo znalazło wyraz 
w szeregu przemówień i deklaracyj, wy­
rażających poglądy naczelnej organizacji 
przemysłu włókienniczego pod nowem 
kierownictwem na zasadnicze nieraz pro 
bierny gospodarcze Polski. 

W okresie tegorocznego walnego ze­
brania obecne prezydium 1 dyrekcja Zwią 
zku ma za sobą już zgóry rok pracy, 
wyjątkowo energicznej i tern cięższej, że 
prowadzone] w atmosferze zmieniają­
cych się warunków ekonomicznych. Po­
szczególne etapy oraz rezultaty te] pra­
cy są dostatecznie wymowne, by uczy­
nić zbędnemi deklaracje, czy to o cha­
rakterze personalnym, czy ogólnym, dla­
tego też program zebrania przewiduje 
normalne sprawy organizacyjne. 

Zebranie odbędzie się o godz. 6 w lo­
kalu Związku. 

• * 
Przyjętym zwyczajem zarząd Związ­

ku ogłosił drukiem sprawozdanie z dzia­
łalności w r. 1935. Na podkreślenie zasłu­
guje niezwykle przejrzysty układ spra­
wozdania, dający chronologiczny prze­
gląd nie tylko prac zrzeszenia w r. ub. 
lecz również wiążących się z niemi wy­
darzeń gospodarczych o charakterze o-
gólnopolskiin. 

Dewaluacja dolara 
przestała działać na wzrost eks­

portu amerykańskiego 
Według danych amerykańskiego minister­

stwa handlu, obrót handlu zagranicznego Sta­
nów Zjednoczonych A. P. w pierwszym kwar­
tale 1936 r. wynosił 1.156 mllj. dolarów wobec 
1,021 mil), w odpowiednim okresie 193S r. Przy­
wóz w pierwszym kwartale 1936 r. wzrósł do 
580 mili. dolarów wobec 496,7 milionów w roku 
1935, gdy wywóz z 524,3 mil), dolarów *padł 
na 476 mil], dolarów. 

Bilans handlowy, który w pierwszym kwar­
tale 1935 r. wykazywał saldo dodatnie w sumie 
27,6 mllj. doi., obecnie wykazuje nadwyżkę przy 
wozu, wynoszącą 4 mllj. dolarów. Jośll wzbić 
pod uwagę okres czwartego kwartału 1935 roku, 
w którym to czasie nadwyżka wywozu nad 
przywozem wynosiła 169,5 mil], dolarów — zro­
zumiałą się stanie doniosłość obecne] bierności 
bilansu handlowego. 

Obecna pasywność amerykańskiego bilansu 
handlowego da się wytłumaczyć w ten sposób, 
że ożywcze wpływy spadku dolara na wzmoże­
nie eksportu Już przestały działać, i;dy wzma­
gający się rozwól gospodarczy zwiększa zapo­
trzebowanie Importowe, 

Nowi członkowie Rady Nadzor­
czej B. G. K. 

Pod przewodnictwem wiceprezesa J. Kożu- • 
chowsklego odbyło się posiedzenie Rady Nad­
zorcze] Banku Gospodarstwa Krajowego, na 
którem naczelny dyrektor Banku, dr. L. Barysz 
złożył Radzie szczegółowe sprawozdanie z dzla 
łaluoścl Instytucji w pierwszym kwartale rb., 
Jak również przedstawił plan działalności na H 
kwarta) r. b. 

Ze złożonego sprawozdania wynika, że ogól­
na suma kredytów Banku wzrosła w pierwszym 
kwartale o prawie 20 milionów z). 

Z Rady Nadzorcze] Banku Gospodarstwa Kra 
lowego ustąpili ostatnio p. wicemln. Kazimierz : 
Rożnowski wskutek upływu kadencji oraz p. 
dyr. dr. Jerzy Nowak wskutek objęcia stano­
wiska członka dyrekcji w Banku Polskim. 

Na opróżnione miejsca mianował p. minister 
skarbu członkami Rady B. G. K. p. wiceministra 
skarbu Leona Ferdynanda Śwltalskiego oraz dy 
rektora gabinetu ministra skarbu p. Wiktora 
Martina, 

Poważna podwyżka ceł w Egipcie 
Na podstawie dekretu, podpisanego przez 

króla Fuada na kilka godzin przed śmiercią, cło 
od przędzy kolorowej ze sztucznego Jedwabiu 
będzie podwyższone o 60 proc, od przędzy zaś 
uiclarbowanej o 550 proc, a od wyrobów ze 
sztucznego Jedwabiu o 100 proc. 

Włókiennictwo japońskie wpro­
wadza 6-godzinny dzień pracy 

Jeden z japońskich koncernów przemysłu 
przędzalnlanego, Koncern Kanegaluchi w Kobe 
wprowadził w niektórych łabrykach nowy sy­
stem pracy. System ten, który obudził w kołach 
fachowców duże zainteresowanie, polega na za­
prowadzeniu 6-cIo godzinnego dnia pracy przy 
dwuch zmianach z płacą nieco podwyższona-
Jedna zmiana pracuje do obiadu, druga — do 
wieczora. 

Gdyby system ten okazał się praktyczny — 
mógłby spowodować wielki przewrót w dzie­
dzinie regulowania czasu godzin pracy w Japoń­
skim przemyśle włókienniczym. Nie pozostałoby 
to oczywiście bez wpływu przy współzawod­
nictwie tego przemysłu na rynku światowym. 

Reglamentacje dewizowe 
na Radzie Handlu Zagranicznego 

W piątek, 8 b. m. odbędzie się w sie­
dzibie Izby Przemysłowo-Handlowej W 
Warszawie drugie posiedzenie Rady 
Handlu Zagranicznego, na którem omó­
wione będą sprawy, związane ze stoso­
waniem w praktyce reglamentacji dewi­
zowej. 

Po zakończeniu obrad plenum Rady, 
odbędzie się zebranie Komitetu Organi­
zacji Handlu Zagranicznego na którem 
omówiona będzie m. in. sprawa projektu 
ramowe] ustawy standaryzacyjnej. 
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Giełda pieniężna. 
Warszawa. 5 maja. ' 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy walutowo -
dewizowe' w Warszawie w tranzakciach mię­
dzy Hankiem Polskim a bankami dewizowemi 
zanolowan. następujące kursy dewiz: Amster­
dam 360.60 (—5), Bruksela 90.20 ( + 10). Madryt 
p.58, Nowy Jork 5.31,63, Nowy Jork kabel 
p.31,88, Paryż 35.01, Praga 21.97 (-4-1), Sztok­
holm 131.20 ( + 20), Zurych 173.08 ( + 8). Cał­
kowite zapotrzebowanie na dewizy pokrył 
Bank Polski. Zapotrzebowanie na dewizy było 
niewielki';, przv tendencji i iejednolitei. Ba;ik 
• olski ?nnoti'.wał kursy następujących -v.,lm: 
jjolaiy an:c;-\kańskie 5.29, dolary kanadyjskie 

1'iirtuy hclcuderskie 3.59.60, franki «r::r.-
cuskie 34.92, franki szwajcarskie 172.58, belgi 
belgijskie'89.95, funty angielskie 26.32. guldeny 
Sdauskir; 99.80, korony czeskie 18.90. korony 
duńskie 117.30, korony norweskie 132. korony 
szwedzkie 135.55, liry włoskie 32.50. marki nie­
mieckie 137, marki fińskie 11.40, pesety hiszpań 
skio ()2.5ll, szylingi austriackie 98. , 

AKCJE. Dzisiejsze zebranie giełdy papierów 

W i n n a j e s t n a f t 
S < ą d u w o l n i ł o d w i n y i k a e r y L a c h o ­

w i c z a . — K ł o p o t y z w i z ą f r a n c u s k ą 
Sprawy, zakończone wyrokiem u- dzieckiem, ale gdy nie mógł zdobyć kil? 

niewinniającym, leżą w przeważnej ku groszy dla niego na mleko — wy-
większości wypadków poza sferą na- szedł z domu, i więcej n ie wrócił. Ma-
szego zainteresowania To tak, jakby 
się samo przestępstwo wogóle nie sta­
ło i jakby się sprawa nie odbyła. 

Wczorajsze dwie sprawy, w których 
podsądni zostali zwolnieni od winy j 
kary stanowią pod tym względem wy­
jątek. Obie są niezwykle charaktery­
styczne. 

W pierwszej lawę oskarżonych za-
dywidendowych odbyto się pod znakiem w y b i t - ; j ą f bezrobotny Jan Lachowicz, zamiesz­
k i zwyżki. W szczególności mocno zwyżkował i , „ j v n r 7 v „i p n r r P r c k i p i a nr>r\»<r\\-ptv 
kurs akcyj Banku Polskiego, jak również w z m o i ' t a ł y P r Z y . U ' - fasterskie] 4> POCiągh.ęty 
cniły się kursy akcyj metalurgicznych i s p o ż y w . d o odpowiedzialności karnej za porzu-
czych. Na giełdzie panowało znaczne ożywię-! cenie swego jednomiesięcznego dzlec-
n 'e , przy dość dużych obrotach, a zwłaszcza ka. 
j ^ a m > Banku P o l s k i e D o Z o f J i Siennickiej wprowadziło 
Krem. Pod koniec giełdy dał sie zauważyć b r a k ' : n r 7 P f i n a r „ i n r v mal7Pii«hun 1 nr-hn 
materiału. Notowano: Bank Polski 102 f-MOO), i S 1 (< P « e d paru laty małżeństwo Lactio-
Cukier 27—27.50—27.25 (4-65). Węgiel 13.75 - wiczów. G d y oskarżony stracił pracę, 
15 (+200), Lilpopy 10.25—10.50—10.10 (—15), w początkowo z g o d n e m stadle c o r a z 
Norblln 46 ( + 300), Ostrowieckie 32 ( + 200), częściej dochodziło do awantur- Lacho-
S c h S ? ,3,5~;^Tr,3n4V75n("t125); ""I? 6-" wiczowie mieli dwuletniego synka: 
ousch 40—42—41 ( + 100). Drobne tranzakcje „ j „ • „ . „ . . . C ł „ . , , v i „ . . , - t „ 
dokonane a nlenotowane: Modrzeiów 5 f <-20), , d * l e c k o cierpiało głód. Stanisława La-
Rudzki 3. Tranzakcie na termin do 20 maja po chowiczowa kilkakrotnie zamierzała 0-
3.25 (+100). I puścić męża , ale zawsze dała się jakoś 

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papierów! przekonać przez sąsiadów i Siennicką — 
Procentowych przeważała tendencja słabsza, 'gospodynię mieszkania. 
Przy większem ożywieniu. Znacznych obrotów, ,„„ i„ . ,„ . , . „ „ , , „ _ 
dokonano 3 proc. inwestycyjną nową, 7 proc. . , N a s w i a t . P ^ S Z ł o drugie dziecko, a 
stabilizacyjną l 4 i pół proc. ziemskiemi. Noto-j ojciec nie miał na wyżywienie pierwsze-
Wano: 4 proc. dolarowa 47.50—47.75—47.50 go. 
*T«lJ?ty - . ? r o , c ' ^węitycyina nowaJi-ge e m . I Któregoś dnia Lachowiczowa wy-
M.oO (—(5), 7 proc. stabilizacyjna 62 (—100).' r r . w „ j 7 j i „ _ i p _ u/cnrMnpcn m l i > C 7 k i . 
PO 500 dolarów 62.75 (-loo). 8 nroc. obligacje j Pfowaaziia się z wspólnego mieszka-
•budowiane B. Q. K. I emisja 93, 8 proc. P r z e - ! n i a . nabrała wiele rzeczy 1 starszego 
mysłu Polskiego 90.50—90, 4 i pół proc. ziem- synka. Maleństwo pozostawiła ojcu. 
skie 44.50—43.75 (—75), 5 proc. Warszawy no-1 Lachowicz próbował się opiekować 
We 52.50—53—52.75 (—63), 5 proc. Piotrkowa 
nowe 41.50 (—50), 5 proc. Radomia nowe 38 j 
( + 50), 6 proc. obligacje m. Warszawy 52.50 
(—200). Tranzakcje nlenotowane: 5 proc. kon-
wersyjna 54.50 (—75), 8 proc. dillonowska 94.50 
(—12), 7 proc. śląska 69.50 (—25), 4 i pól proc. 
ziemskie poznańskie 39 (—50), 5 proc. Warsza­
wy stare 53.50—53.75 (—75), 6 nroc. obligacje 
ni. Warszawy 8 i 9 emisja 51. W obrotach poza 
giełdowych: 3 proc. budowlana 25.75 (—50), 7.a 
4 proc. inwestycyjną chciano płacić 51. 

GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu gicldowem w Łodzi 

notowano; poż. inwestycyjna 1 em. 67.00—66.00, 
Poż. inwestycyjna 2 era. 66.00—65.00, dolarówka 
40.50—48.50, poż. konwersyjna 55.25—55.00, poż. 
stabilizacyjna 63.00—62.75, Bank Polski 98.00— 
97.50. Tendencja cokolwiek słabsza. 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Na wczorajszem zebraniu łódziej giełdy zbo-

żowo-towarowej notowano: żyto 15.00—15.25, 
Pszenica 23.50—23.75, pszenica zbierana 23.25— 
23.50, jęczmień 15.25—15.50, owies jednolity 

leństwo zostawił w mieszkaniu na lasce 
lusu, w nadziei, że zajmie się niem go­
spodyni — Siennicka. 

Siennicka zawiadomiła o tem, co za­
szło, wydział opieki społecznej, który 
dziecko umieścił w żłobku. 

Władze wdrożyły dochodzenie i La­
chowicz znalazł się przed sądem. 

Rozprawie przewodniczył sędzia Mer-
son. Oskarżony wyjaśnił, że nie wie­
dział co począć z dzieckiem. Nic umiał 
sie" z niem obchodzić i zresztą nie miał 
tego, w co natura zaopatrzyła matkę: 
pokarmu, który był dla maleństwa ży­
ciem. Pozostawił je u Siennickiej. Omy­
lił sję, gdy sądził, że Siennicka zaopie­
kuje się niemowlęciem-

Sąd Lachowicza uniewinnił. 
W motywach sędzia podkreślił, że 

właściwie na ławie oskarżonych zna­
leźć się powinna matka, która bez skru­
pułów pozostawiła swe dziecko na z 
natury niewystarczającej i niekompe­
tentnej opiece ojca. 

W spra'wie zeznawała również Sta­
nisława Lachowicz, mocno obciążając 
męża. 

Prokurator Komorowski uznał jej ze­
znania za kłamliwe i wniósł dc proto-
kułu postawienie Lachowiczowej w 
stan oskarżenia za fałszywe zeznania. • 

O ile pierwsza sprawa ilustruje nę-

Ponieśli śmierć z 
Echa katastrofy w fabryce „Gentleman" 
W dniu 12 stycznia r. 1934 w zakła- ny. 

dach przemysłu gumowego „Gentle-1 Sprawa znalazła się wczoraj na wo-
man" przy ul. Limanowskiego nastąpiła ikandzie sądu okręgowego. Rozprawie 
niezwykle tragiczna w skutkach kata-! przewodniczył sędzia Merson. Oskarżał 
strofa. W oddziale wulkanizacji pod-iprok. Komorowski, obronę wnosili adw-
czas otwarcia wentyla u kotła wulka- Aftergut i Forelle. W imieniu wdów po 
nizacyjnego nastąpiła eksplozja pary. j ofiarach katastrofy wnosił powództwo 
Ciężka pokrywa wyleciała w powie-(cywilne adw. Kobyliński. 

dzę bezrobotnego, o tyle druga jest wier 
nem odbiciem nędzy emigranta. 

Oskarżony, Abram Lejzer Lam, z;tm. 
pizy ul. Rybnej 27,' odpowiadał za po­
sługiwanie się fałszywą wizą' konsula­
tu irancuskiego w Warszawie na wjazd 
do Francji. 

W dniu 18 lutego został Lain zatrzy­
many na stacji granicznej w Bazylei 
;jrzez urzędników francuskich: wiza na 
jego paszporcie była fałszywa. 

Okazało się, że paszport zugranicz-
uy, wystawiony przez Starostwo On-dz 
kie do Austrji nie był zaopatrzony w wi ­
zę francuską autentyczną, gdvż takiej 
wizy konsulat francuski w Warszawie 
nie wydaje, o ile i władze po--ki-.' nic 
zalegalizowały wyjazdu do Francji po­
siadacza paszportu. 

Oskarżony tłumaczył się, ż? . zgłosił 
s i ; ze swym paszp- rtem do jednego z 
biur podróży, gdzie mu oświttd-znno. 
iż na swój paszport wizy francuskiej 
nie uzyska. Gdy wychodził i Litir.t spot­
kał jakiegoś osobnika, którv za 400 zło-
>ych zaproponować mu wyrobienie wi­
zy francuskiej. OsobniKi 'in tym był 
Szymon GolJfarb, syn znanego „nn.:he-
ra" Kamieńca, s.-.m równ -'.z zaw<d;,wy 
.fabrykant" wiz. p.iszpoacw jjgriinicz-
:iych itp. dokvme..!i «v-

Goldfarb wyparł się winy i nie moż­
na mu było jej dowieść. Tedy tylko sam 
Lani; wczorajszy oskarżony, znalazł się 
przed cądem. 

Sąd dał wiarę tłumaczeniom oskar­
żonego, który wyjaśniał, że nie wiedział 
by wiza była iałszywa, że porównywał 
ją nawet z autentyczneml i stwierdził 
ich, pozorna przynajmniej, Identyczność. 

Przewód sądowy potwierdził te tłu­
maczenia i Lam został uniewinniony. 

trze, dach nad salą wyleciał, a trzej ro­
botnicy: Jan Dutkiewicz, Bolesław Kle-
siński i Piotr Baranowski ponieśli 
śmierć. 

Ciężar postępowania dowodowego 
spoczywał na opinji biegłych. Ponieważ 
jednak eksperci ustalili, że zmarli w na­
stępstwie eksplozji otworzyli pokrywę 

16.50—16.75, owies zbierany 16.00—16.50, mąką j l i r zędu W o j e w ó d z k i e g o . W W y n i k u ba> 
tylnia i) 20.50-21.50, mąka żytnia 2) 22.00— \ d a ń ' k o m i s j i zos ta l i p o s t a w i e n i w s tan 

§ f f i - » & K T p s 3 ^ * a k 0 w i n n i t e * k a t a s i r o f y ! 
' nieumyślnego spowodowania 

Na miejsce przybyła komisja, dele- j kotła samowolnie bez zachowania odpo-
gowana przez wydział przemysłowy jwiednlch przepisów, sąd postanowił po­

wództwo cywilne oddalić, majstra Mi-

P3:?: ine grube 11.75—12.00, rzepak 43.00—44.00, 
Rroch Victoria 27.00—30.00, makuch lniany — 
17.50—13.50, makuch rzepakowy 15.00—16.00, 
koniczyna czerwona 110.00—150.00, koniczyna 
biała 70.C0—100.00, wyka 23.00—25.00, peluszka 
24.00-26.00, seradela 23.00—24.00, siemię 40.00— 
42.00, łubin niebieski 10.50—11.00, łubin żółty 
13.00—13.30, ziemniaki 4.50—5.00. 

Z WYSTAWY RZEMIEŚLNICZEJ. 
Ci.-gly napłvw nowych, poważnych wystaw­

ców jklonil Zarząd i Dyrekcję Rzemieślniczej 
Wy,S!.*wy - Targów w Łodzi do budowy dwuch 
dodatkowych pawilonów zbiorowych. Budowa 
'ych pawilonów została już rozpoczęta i zakoń-
C lona zesłanie w c:ągu 6 dni. 

śmierci 
trzech robotników majster oddziału, ,1 
zef Mlłosik, i robotnik Stefan Koniecz-

łostka uniewinnić, a Koniecznego uznać 
jedynie winnym niedozoru, a nie nie­
umyślnego spowodowania śmierci, i ska­
zać go na 6 miesięcy więzienia 1 daro-

(y) wać mu karę z mocy amnestii. 

ŚRODA, 6 maja 1936 r. 
6.30—6.33 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 

6.33—6.34 Pobudka do gimnastyki. 6-34 Gimna­
styka. 6.50 Muzyka (płyty). 7,20 Dziennik po­
ranny. 7.30 Program na dzisiaj. 7-35 Parę infor-
macy). 7.40 Muzyka (płyty). 800 Audycja dla 
szkół. 8.10 Audycja dla poborowych. 8.30—11.57 
Przerwa. 11.57 Sygnał czasu z Warsz. Obserw. 
Astronomicznego. 12,00 Hejnał z Wieży Marja 

v.v („„ , „ „ , a v , „„ w/.,. („,.,:„ .t .„;„ * j„ł„rł, ek ie i w Krakowie. 12.03 Dziennik południowy. 
W ten cposób na Wysławię stanie 6 dużych „ 1 5 _ 1 2 J 0 „Kaktusy i groboszowate w naszych 

pawilon Ministerstwa • m j c s z k a n i a c h „ _ p ^ d \ n U w y g ł o s i d r S t / f a n 

Ziobrowski (z Krakowa). 12.30—13.10 Koncert 
w wykonaniu Orkiestry Tadeusza Seredynskiego 
(ze Lwowa). 13.10—13.15 Chwilka gospodarstwa 
domowego. 13.15—14.15 „Cztery pory roku1' — 

•awilonów zbiorowych, 
"oczt i Telegrafów ora 

Ministerstwa 1 

egrafów oraz kilkadziesiąt pawilo­
nów prywatnych - indywidualnych. Restauracja 
1 kawiarnia mieścić się będzie w obszernym bu-
dvnku Teatru Letniego, który został specjalnie 
°drostaurowary. Wesołe miasteczko z wielu 
C'ekav.'cmi atrakcjami znajdować się, będzie na 
' T c r . i c oddzielonym zupełnie od pawilonów wy-
»iav-ov/ych. 

Z dniem dzisiejszym Zarząd i Dyrekcja Wy-
*tav/y pmniesione zostały na teren Wystawy 
do Parku Slasnca do pawilonu ,,C1'. Biura Dy-
'ekcji czynne są w godzinach '•d 9 do 15 i od 17 

DYPLOM PIĘKNOŚCI. 
Pierwszym waumkiem piękności jest bez­

sprzecznie cera kobiety. Najbardziei klasyczne 
[ysy twarzy mogą być zeszpecone przez brzyd 
ki, nieczystą cerę, zarówno jak twarz, o zale­
dwie ładnych rysach nabiera dziewczęcego pięk 
n a i uroku przy świeżej, delikatnej cerze. Otóż 
"aiwyższy szczebel urody kobiecej osiągnąć 
'nożna tylko dzięki racjonalnej pielęgnacji twa 
Jizy systemem Universite' de Beaute „Cedlb" w 
paryżu. 

Uniwersytet Piękności ,;Cedib" zabistalowal 
sieć Instytutów Kosmetycznych we wszystkich 
•niasjąci, Polski, gdzie wybitne sity fachowe u-
d«icu,-.ja bezpłatnych porad w zakresie indywl-
dua.uc. Ussinętyki. 

i<»uav tfUkiouów na bezpłatną poradę w swej 
stałej ueriumerji lub drogerii. 

(płyta za płytą). 14.15—15.12 Przerwa 
15.12—1515; — Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15—15.20: Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.20—15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30—16.00. KKilka wiązanek — płyty. 
16.00—16.20. Zagadki muzyczne dla dzieci star­

szych w opracowaniu Ady Artz i Tadeusza 
Seredyriskiego (ze Lwowa). 

16.20—16.45. Koncert. 
16.45—17.00. Rozmowa muzyka z* słuchaczem 

radja. 
17.00—17.20. „Dyskutujmy" — Słowa nieprzy­

zwoite w literaturze djalog Leona Kruczków 
skiego i Wyki (z Krakowa). 

17.20—17.50. Ryszard Strauss: Sonata wioloncze 
Iowa F-dur, op. 8 z Wilna. Wykonawcy: 
Albert Katz i Stanisław Szpinalski 

17.50—18.05 Zygmunt Freud — odczyt wygł. Wł. 
Witwicki. 

18.05—18.30 Arje operowe odśpiewa Tadeusz 
Łuczaj przy fortepianie prof. Ludwik Urstein. 

18.30—1845. Feljcton p. t. Sytuacja Łodzi w 
przededniu sezonu prac letnich — wypowie 
prezydent m. Łodzi płk. Wacław Głazek. 

18.45—19.10. Piosenki w piosence — płyty. 
19,Vi_10.?n Program na nitro. 
19.20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.39: Wiadomości sportowe łódzkie 
19.39—19.45: Wiadomości sportowe ogólne. 

19.45—19.55. Pogadanka aktualna. 
19.55—20 00: Przerwa. 
20.00—20.45: Muzyka lekka (płyty). 
20.45—20.55 Dziennik wieczorny. 
20.55—21.00: Obrazki z Polski współczesnej. 
21.00—21.45. Audycja.z cyklu „Twórczość Cho­

pina1' w oprać. prof. U. J. . Dr. Zdzisława 
Jachimeckiego. Wyk. Z. Rabcewiczowa. 

21.40—21.55. Arka przymierza. Wiersze patrio­
tyczne w oprać. J. Waśniewskiego. 

21.55—22.00. Pogadanka aktualna. 
22.00—22.35. Pieśni o kwiatach R. Stolza w wyk. 

A. Szleminskiei. 
22.35—23.30. Muzyka taneczna w wykonaniu 

Matei Orkiestry P. R. pod dyr. Zdzisława 
Górzyńskiego. 

23.30—23.45. Pogawędka w języku angielskim — 
wygł. Jerzy Podoski. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
19.15 RYGA Koncert chóru Dana. 
20.25 PRAGA. Pieśni i arje. 
20.35 MEDJOLAN. Koncert orkiestry. 
22.00 BUDAPESZT. Koncert orkiestry. 
22.45 RADIO PARIS. Muzyka taneczna. 
23.20 BUDAPESZT. Muzyka jazzowa. 

„W. I. Z. O." 
Dziś, w środę, dnia 6 bm. o godzinie 9 wiecz. 

w lokalu własnym (Piotrkowska 86) odbędzie się 
herbatka towarzyska, połączona z wykładem p. 
prezesa organizacji Sjonistycznei dr. J, Rozen-
blatta n. t. „Ostatnie wypadki w Palestynie i 
nasze zadanie w dobie obecnej". 

WYCIECZKA DO PŁOCKA 
Staraniem sekcji turystycznej Z. T. K. w 

Łodzi odbędzie się w niedzielę, dnia 10 maja 
br. 1-dniowa wycieczka krajoznawczo - turys­
tyczna do Płocka, Gąbina i okolic. 

Oplata dla członków, wynosi zł. 7,50, dla nie-
członków zł. 8,50 i obejmuje przejazdy w obie 
strony, zwiedzanie oraz obiad. 

Zapisy przyjmuje Sekretariat Z. T. K. (Wól­
czańska 35, tel. 121-53) do dnia 7 bm. włącznie 
Ilość uczestników ograniczona. 

Dzigł oficjalny Ł.7.O.P.N. 

Komunikat Nr. 15 
Wydziału Gier i Dyscy.i ny 

z dnia 5 maja 19S6 r. 
1. Załatwia się odmownie protest Strzelec­

kiego Klubu Sportowego (Łódz) w sprawie u-
nieważnienia zawodów SKS—ŁKS Ib o mistrzo­
stwo klasy A wobec braku podstaw do unieważ­
nienia zawodów. 

2. Załatwia 6ię odmownie prośbę RKS „TUR'' 
(Pabjanice) w sprawie ponownego wyznaczenia 
zawodów o mistrzostwo klasy C Makabi (Pabja­
nice) — TUR niaodbytych spowodu niestawie­
nia się drużyny TUR (runda jesienna 1935—36). 

3. Podaje się do wiadomości TS „Krusze-En-
derowi", i i zawodnik Władysław Fiszer figuruje 
w ewidencji PZPN, jako zgłoszony już i potwier­
dzony dla „KE'', wobec czego nadesłaną kartę 
zgłoszenia unieważniono jako zbędną. 

4. Podaje się, do wiadomości, iż PZPN przy 
porządkowaniu kartoteki stwierdził pomyłkowe 
potwierdzenie zawodników, którzy byli już u-
przednio potwierdzeni dla innych klubów. — 
W związku z tem PZPN zarządził co następuje: 

a) unieważnić kartę Raczyńskiego Stanisława 
(ŁKŚ), ponieważ ten sam gracz potwierdzony 
został prawidłowo dla RTS „Widzew''; 

b) unieważnić kartę zgłoszenia Wojterskiego 
Jana (Pogoń—Grodzisk), ponieważ gracz ten po­
twierdzony został uprzednio dla Sokoła — Zd. 
Wola; 

c) unieważnić kartę zgłoszenia zawodnika 
Pawjaczyka Kazimierza (Orlę—Ozorków), ponie­
waż gracz ten potwierdzony został uprzednio 
dla KS Kutnowianka w Kutnie. 

W związku z powyższem PZPN ukarał 4-mie-
sięczną dyskwalifikacją od dnia 20. 4. 1936 r. do 
dnia 19. 8. 1936 r. graczy — Raczyńskiego Stani­
sława, Wojterskiego Jana i Pawlaczyka Kazi­
mierza. 

5. Karze się 4-miesięczną dyskwalifikacją od 
dnia 3 maja 1936 r. do dnia 3. 9. 1936 r. gracza 
Wolfa Michała (Strzelec — Głowno) za podpi­
sanie karty zgłoszenia dla „Hakoah" (Łódź). —-
Równocześnie unieważnia się kartę, zgłoszenia 
Wolfa Michała dla Hakoah-Łódź. 

6. Podaje 6ię do wiadomości, iż PZPN po­
twierdził graczy karencyjnych: Jańczaka Józefa 
(Orlę—Ozorków) i Bystrego Apolonjusza (Zjed­
noczone). 

7. Wyznacza się zawody o mistrzostwo kla­
sy A na okres 1935—36 (zaległe z I-ej rundy) 
Wima—Makabi na dzień 17 maja 1936 r., boisko 
Wima, godz. 16.45. 

8. Wyznacza się zawody o mistrzostwo kla­
sy B: Bar-Kochba — Konstantynowski KS na dz. 
10 maja 1936 r„ godz. 16.30 — boisko Union-
Touringu; Sokół (Zduńska Wola) — Kruszę En-
der na dz. 21 maja 1936 r. boisko w Zduńskiej 
Woli, godz. 17.00. 

9. Wyznacza się zawody o mistrzostwo klasy 
A (II runda): 

niedziela, dnia 17 maja 1936 r.: 
boisko ŁKS, godz. 16.45 ŁKS Ib — Burza; 
boisko WKS, godz. 11.00 SKS-Widzew, 
boisko UT, godz. 11.00 UT—ŁTSG; 
boisko Sokoła w Pabjanicach, godz. 11.00 — 

PTC - WKS. 
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KINO TEATP 

MIRAŻ 
U LISTOPADA 16 

DZIŚ PREMJERA! 
Pierwszy film produkcji krajowej w 

języku żydowskim A L C H E T H (Za Grzechy) 
Monumentalny dramat z życia żydowskiego, osnuty na tle prawdziwego zdarzenia z czasów wojny światowej. -

Scenarjuśz wybitnego dramaturga J. M. Nejmana. 
W rolach głównych: A. Morewski , Sz. Dżigan, J . Szumacher, Klara Sega-

ł O W i C Z . Nadprogram kronika PATa. 

DR. 1. EIJASBERO 
chirurg 

p o w r ó c i ł 
DR. MED. 

S . K a n t o r 
SpecJ. CHÓR. SKÓRNYCH 

I. WENERYCZNYCH 
ul. PIOTRKOWSKA 9 0 

Teleł. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—9 wlecz 
w niedziele i święta od 8—2 po pol 

DOKTÓR 

W . ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ­
NYCH, SEKSUALNYCH 1 SKÓRNYCH 
(Gabinet Roeiitgcuo-1 śwlatłoleczniczy) 
Pio t rkowska 7 0 T e l . 181-83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano, od 

ej do 2-30 pp. i od 6 do 8.30 wiecz. 
W niedz. i święta od 10 r. do 1 pp. 

Al. Kopciowski 
Gdańska 37 

tel. 232-55 
przyjmuje od 7-8-ei wiecz-

R a M f b E U H D r . HELLER 
CHOR. DZIECI 
POWRÓCIŁA 

Śródmiejska 27 
_ tel. J42-7J. 

DOKTÓR 

TREPMAN 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych, 

Zawadzka 6 f r MSU 
8—12. 2—4. 6—9 wiecz. 

W niedziele I święta od 8—1 DP. 

Gabinet kosmetyki lecznicze) 
i toaletowe] 

Z. S ZWAL BE 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I, tel. 127-99. 
Usuwairc wszelkich defektów cery 

Usuwanie bezpowrotnie 1 bez śladów 
szpecących włosów. 

Przyjnnjie, 10—2 i 4--8 wiecz. 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KapEiowsHa 
Przyjmuje od 9-3-el 

Gdańska 37, tel. 232-55 
od 4—7-ej w Lecznicy 

Piotrkowska 294. tei.122-89 
POKTOK 

H.SUIMIEHBR 
CHUKOBY SKÓRNE I WtNIUYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 , od 5 -9 pp.. 
V niedziele I święta od 10—I-

Grand-Kino 
P R E M J E R A ! 

Niebywały dokument pomysłowości 
i odwagi reżyserskiej 

DR. MED 

SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPLCIOWYCH. 
Traugutta 8, tel. 17^-89 

.przyjmuje od 8—11 1 od 4—8, 
w niedziele i święta od 10—12 po pol. 

i r . 

E. EKKERT 
CROR. WENERYCZNE 1 SKÓRNE 

Przeprowadził sie na ul. 

|Q 5 (Ev;ang"icti ka) 
1 I od 5,30 do 8 w Przyjmuje od 12-

DR. MED. 

S. Kryńska 
MIOUOBY SKÓRNE i WENERYCZNE 

(kobiety I dzieci) _ 

14Q 
jrzyjmuie od 11—1 I od 3—4 DO 

Wielka obsada 
w wielkim filmie 

BOLACH 
GŁOWY 
stosuj* siąp/ostkl 

ZE ZNAKIEM FABRYCZNYM 
•PSZCZÓŁKA-

Różne 

L O K A L E 
FABRYCZNE 

DO WYNAJĘCIA,_Ląkovva 11, kantor 

OKAZYJNIE do sprzedani! miody dog 
Zgierska 107, ni. 17. 

Lokale 1 
Charles Laughton 

Clark Gable 
FranchotTone i 

P o c z ą t e k o g o d z . 8 . 4 0 

POKÓJ 2 kucliniii na 1 piętrze, SI-.-IK-CZ 
ny, w śródmieściu poszukiwany. Oftr-
ty sub. J. W." do Admin. j 5 j p 
1 LUB 2 POKOJE umeblowane wy­
remontowane z używaluości;i kuchni, 
łazienki i telefonu, odnajmę. Naruto­
wicza 56, m. 25; [ 
POKÓJ umeblowany z w.szelkiemł 
wygodami do wynajęcia, Narutowicza 
47, ni. 47, front 111 piętro. 
2 POKOJE z kuchnią z wszclkiemi wy 
sodami w czystym domu do wynaję­
cia od zaraz, Al. 1 Maja 49 

Posady 
• W 

fjŁ Patronat nad nieletnimi przy Sądzie dla Ueletnkb' 
'pol. "w Łodzi/Narutowicza Nr. 66, uprzejmie' zawiadamia 

DR. MED. 

PIELĘGNIARKA praklykantka, obez-
nana z gospodarśrwejti dnnmwcm. po­
trzebna jest na wyjazd do sanatorium 
V pobliżu Lodzi. Oferty do Republiki 
ub. „Pielęgniarka". _ 

Matki! 

§ e w i a ż s 
spec), chor. wenerycznych, skórnych 

i seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjn:. od 8—11 rano I od 5 - 9 , 

w niedziele 1 święta 9—12.-

o?, jan mm 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I Al l T.RGICZNE. 
Gabinet Elektro- i światlolecznlczy 
u l . NAWROT N«7 

Tel. 164-21. 
godz. przyjęć 5—7. 

yaplsujcif 
swe 
niemowlęta 
(I o 

swych członków, że dziś w środę, dn. o maja o godz. 
8-ej wiecz. w pierwszym terminie i 8.30 w drugim ter-
minie, odbędzie się w lokalu T-wa Psychologicznego, 

I Wólczańska 17 WRLNF. Z E B R A N I E 
| członków patronatu. Porządek dzienny: 1) odczytanie 

protokułu poprzedniego walnego zebrania, 2) Sprawo­
zdanie zarządu, 3) Sprawozdanie kasowe, 4) Sprawo­

zdanie komisji rewizyjnej, 5) Wybór nowych wtadz! 
Patronatu, b) Wolne wnioski. 

' H a n N C B B B B B H n K K w n H N a n r a n B B a B U B a M U B B H B a H a a i a B D a a 
Do akt Nr. Km 803/^1/36. 

DR. 
MED 

8l'EC CHORÓB SKÓRNYCH WENt 
KYCZNYCH I MOCZOPł ClOWYCrt 

...- _ i r o n u I piętro NAWROT 32. Tel . 213-18 
Przyjmuje od 8-ej d~ 9 m- 3(l zrana 

i oj 5-c) 0-i 9-ej wiec/orem 
W iiirdz • "iwlera od o i?-ei w nnl, 

Doktór 

HEN BYKOWSKI 
Specjalista chbrób wenerycznych, 

skórnych I seksualnych 

ul. TRAUGUTTA 9 
front l-szc piętro. Telefon 262-98. 

Przyjmuje od 8—11 I od 6—9 wiecz. 
n:edz. 1 święta od 9—12.30. 

Dr. MED. 

Do alrt Nr. Km 793/XI/36. 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rew. jedenastego, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Lipowej Nr. 44 na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 13 maja 1936 r. o godz. 12 w 
Łodzi, przy ulicy Leszno Nr. 3, odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomo­
ści a mianowicie: kredensu, serwantki 
i pomocnika do kredensu z płytą mar 
murową, dywanu pluszowego, stołu. 
do rozsuwania i 12-stu krzeseł kry-' Przyjmuje od 8—12 1 od 4—9 w ni* 
tych pluszem, oszacowanych na łącz* 
RŚ, :'.imę zł. 580.—. które można oglą­
dać'w dniu licytacji W miejscu sprze­
daży, w czasie wyżej oznaczonym 

WOŁKOWYSKI 
Specjalista chorób wenerycznych, 

seksualnych I skórnych-

CEGIELNIANA 11 
Telefon 238-02 

dziele 1 święta od 9—1. 

DR. MED. 

S. DKUEBIH 
przyjmuje porody i .operacie ginekolo­

giczne w swojej prywatnej klinice 
„SANTE", ul. ó-go Sierpnia nr. 17 

tel. 153-10. 

L 
LEKARZ - DENTYSTA 

przyjmuje od 4—8 po pol-

P.olrkow*ka 51 
TELEF. 121-23. 

POTRZEBNA wykwalifikowana eks-
iiediefilka w branży obuwianej. ZiFló-
szenia f-ma „VIS", Piotrkowska 63, 
do 10-ej rano. _ 
PRAKTYKANTKA biurowa z ukończo­
ną szkołą handlową może znaleźć za­
trudnienie. Dokładne oierty sub. ..Na­
tychmiast" do Adm. tego pisma. 
MŁODA pani z tmiwers. wykształć. 
(Sorbona) przyjmie posadę sekretarki 
korespondentki lub kondycję. Oferiy 
sub. „26". ' i 
POSZUKUJE posady dozorcy, szofera 
chrześcijanin sumienny, mogę złożyć 
kaucję. Wiadomość: Brzezińska ni.94 
Szajcwicz. 
ZRZESZENIE poszukuje sekretarza 
(ki) do pracy biurowej z pisaniem na 
maszynie i znajomością języków. — 
Pierwszeństwo ze znajomością prawa 
i branży spedycyjnej. Oierty rod „Se­
kretarz" do Administracji. 

OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 

dzi, rew. jedenastego, zamieszkały w 
Łodzi przy ul. Lipowej Nr. 44 na za 
sadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, że 
w dniu 13' maja 1936 r. o godz. 13 w 
Łodzi, przy ulicy 11-go Listopada 84, 
odbędzie się publiczna licytacja ru­
chomości a mianowicie: kredensu ku­
chennego, szafy-garderoby, stołu okrą 
głego, kozetki, wagi dziesiętnej, mąki 
razowej, wózka ręcznego, urządzenia 
sklepowego, maszyny mechanicznej 
do rozrabiania ciasta z kotłem i mo­
torem napędowym elektrycznym, [CIECHOCINEK, Nieszawska 53 poko 
oszacowanych na łączną sumę złotych;je, plaża „Naturouzdrowicnic" mozgo 
1505.—, które można oglądać w dniujwo-nerwowycli, wewnętrznych, kobie 
licytacji w miejscu sprzedaży, w cza-jcych najuporczywszycli zaburzeń 
sie wyżej oznaczonym. 

C Rozmaite 

Łódź, dnia 22 kwietnia 1936 r. 
Komornik: (—) S. Bednarek. 

t Kupno I sprzedaż ^% 

LETNISKO KOLUMNA. 
W przepięknej leśnej, suchej, zdro 
wej i znanej powszechnie miejsco­
wości Kolumna, są jeszcze place do 
sprzedania w cepie od złotych jeden 
za metr kwadratowy. Dogodne wa­
runki zapłaty, a przy :egulacji cale, 
sumy gotówką duiy rabat. Wiado- PIANINO, łóżko niklowe z sprężyno­

wym materacem, Linąuaphon angiel 
ski sprzedam z powodu wyjazdu. -
Oglądać od 12—5, Trębacka 3, m. 4 
(róg Narutowicza). 

ANGIELSKI, trancuski gruntownie u-
dziclam. Konwersacja handlowa korę* 
poiidencja- Zgłoszenia telef. 262-70 \Y 
godz. 2—3 codziennie- ]2 
ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY .Fotorys 
wł. L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotr­
kowska 79). Wykonuje zdjęcia przep'" 
sowe do Ubezp. Spol., fnatrykul i ' 0 , 

oraz wywołania i kopiowania. Spec, 
amatorskie. — Ceny niskie. 

mość w Zarządzie Dóbr Łask w Ko-
ltimnie, poczta Kolumna. 

Czystość, 
Łódź, dnia 22 kwietnia 1936 r. 

Komornik: (—) S. Bednarek. 

ł> ^ ^ , B T » 
przyjmuje cyklinowanie, drutowanie, fro 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera- J terowanie oraz sprzątanie biur. pekoi 
tury udziela rutynowany nauczyciel.! Czyszczenie szyb. 
Ul. Zawadzka nr. 21, m. 8-a, front, cal • Ceny konkurencyjne, 
dziennie zastać od godz. 4—8 po pol. PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45, 

10 MORGÓW (sad, las, pole) polożo 
ne 5 kim. od Łodzi, komunikacja auto 
busowa, do sprzedania. Oferty „Sad". 
TROCINY wagonowe tanio sprzediję 
Zgłoszenia do Administracji pod „Ta­
nie trocinyl'. \ 6 

8/Y 
ZAGUBIONO czek 113 zt. wystawca 
I. L. Kamień, płatny 25/V 1936 r. ora* 
8 weksli na sunie zł. 566 gr. 55. Wek­
sle i czek unieważniam. Uczci\vc»° 
znalazcę proszę o zwrot za sowite"1 

wynagrodzeniem, Sliwkowicz, Cęgi'1'" 
niana Nr. 21. .• 
ZAGINAŁ dowód osobisty na nazwi«M' 
Szczepana Filipiaka, za.n w Łodzi v]i 
Krzyżowa 16. 

I . 
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PRENUMERATA 
„REPU B L I K I " 

w Łodzi zł. 4.—. za odnoszenie do domu 
( 41) er. miesięcznie; z przesyłką pocztową 
i w Polsce zł. 5—. „Republika" i „Ex-
I press" w Łodzi z odnoszeniem do domu 

zł- 7.— miesięcznie. 

OGŁOSZENIA: Powierzchnia stronicy 420 mm X 280 min. Stronica tekstowa dzieli się n« 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dz.eli się na 10 szpalt po 28 mm. 

CENY OGŁOSZEŃ: Zwyczajne 12 « . za wiersz mm- W tekście — 50 gr. za wiersz mm. N;: 
stionie 1 — zl. 2 za wiersz mm. Nekiologt — 40 gr. za wiersz mm. Zaięczynowe i zaślubi-
nowe w tekście zt. 10. Adwokackie ryczałtem zl. 25.—. Dmbne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.50; poszukiwanie pracy za słowo 10 gr., najmniej zł. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zt. 2 za milimetr. Ogłoszeni? zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 2?, proc. drożej. Za terminowy druk ugłeszeń Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje będą uwzględniane, 
o ile wniesione będą najpóźniej w ciągu 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niezwłocznie po ukazaniu 
się drmriego z rzędu ogłoszenia tej sa­
mej trelci co pierwsze. — Omyłki, któf* 
zasadniczo nie zmieniają treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia. 
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